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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 luty — 

Agaty, Izydora, Albina.
Jutro środa, 6 luty — 

Doroty, Tytusa.
Pojutrze czwartek, 7 luty 

— Romualda, Ryszarda.

POGODA
Dzisiaj — opady śniegu, temp. 

20 stopni F (—4 C), wiatry płd.- 
wsch. o sile 10 do 18 mil (16 do 
28 km) na godzinę.

Jutro — pochmurnie, opady 
śniegu, temp. 30 stopni F (—1C).

Wschód słońca o godzinie 6:59 
rano, zachód o godz. 5:11 wiecz.

KOMUNIKAT EPISKOPATU POLSKIEGO
Nadzieje Na Przełom w Iranie

Czy Narzeczona 
Księcia Karola?

Londyn (UPI) — Coraz uporczyw- 
sze są spekulacje, że narzeczoną, 
a następnie żoną księcia Karola, 
dziedzica tronu brytyjskiego, zosta­
nie dorodna i przystojna księżniczka 
luksemburska Marie-Astrid, córka 
Wielkiego Księcia Jean i Wielkiej 
Księżny Karoliny.

Podsyciła te spekulacje wiado­
mość, że księżniczka Marie-Astrid 
została w zeszłym tygodniu przyjęta 
na prywatnej audiencji przez Jana 
Pawła II i — jak się przypuszcza — 
omawiała z papieżem problemy “mie­
szanego" małżeństwa. 26-letnia księż­
niczka jest katoliczką, książę Karol, 
po przejęciu berła, stanie się głową 
kościoła anglikańskiego.

W kołach dworskich mówi się, że 
Marie-Astrid jest od lat ulubienicą 
królowej Elżbiety II, która jej portret 
ma w swoich apartamentach zamku 
w Bałmora. Mówi się też, że dr Robert 
Ruńcie, który na wiosnę zostanie 
arcybiskupem Canterbury i Pryma­
sem Anglii, już zapowiedział, że nie 
będzie sprzeciwiał się takiemu związ­
kowi.

Księżniczka Marie-Astrid pracuje 
ostatnio w Banku Świata w Nowym 
Jorku.

Breżniew Trąbi 
Na Odwrót...

Moskwa (UPI) — Leonid Breżniew 
wyraźnie zatrwożony przyszłością 
“detenty”, w przemówieniu wygło­
szonym na bankiecie na cześć kam- 
bodżańskiego przywódcy Heng Sam- 
rina. niedwuznacznie zatrąbił na 
odwrót.

Nawiązując po raz pierwszy do 
Orędzia prezydenta Cartera, powie­
dział, że “detenta" stała się wspól­
nym osiągnięciem państw pokój miłu­
jących, wobec czego nie można do­
puścić, aby nierozważne siły imperia­
listyczne zmarnowały owoce tego 
osiągnięcia.

“Jeżeli idzie o Związek Sowiecki, 
my nie wyrzekniemy się niczego do­
brego, co na arenie międzynarodowej 
uzyskane zostało w latach siedem­
dziesiątych. Więcej nawet — chcemy 
iść dalej”. Breżniew wezwał następ­
nie do ograniczenia wyścigu zbrojeń, 
do zakończenia “konfliktowej sytu­
acji” w Azji południowo-wschodniej 
oraz na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie i do stworzenia “strefy pokojo­
wej” na oceanie Indyjskim.

“Wszystkie drogi są przez nas pożą­
dane, jeżeli tylko prowadzą do trwa­
łego pokoju” — powiedział Breżniew.

Na uwagę zasługuje fakt, że tekst 
jego przemówienia partyjna "Praw­
da” — wbrew obowiązującej praktyce 
— zamieściła na drugiej stronie, a nie 
stronie czołowej.

Ostrzeżenie
Dla Posiadaczy Pieców

Washington. (UPI) - Rząd wydał 
kolejne ostrzeżenie dla posiadaczy 
pieców drzewnych zakupionych w 
sklepach Mongpmery Ward & Co.

Federalna Komisja Handlowa wzy­
wa konsumentów do skontaktowania 
się ze sprzedawcą, który ma obo­
wiązek przeprowadzenia naprawy 
wadliwej instalacji, mogącej dopro­
wadzić do pożaru.

Ze względu na niewłaściwe instruk­
cje znajdujące się w opakowaniu pie- 
cy, niektórzy właściciele zainstalowa­
li je w zbyt malej odległości od 
ścian, co właśnie może stać się przy­
czyną wybuchu ognia.

Poszukiwania Trwają
Tampa, Fla. (UPI) - W zatoce 

Tampa, gdzie doszło do kolizji tan­
kowca “Capricorn” z kanonierką 
“Blackthorn” znaleziono ciało ofiary 
wypadku.

Ekipy nurków ciągle poszukują 16 
zaginionych członków załogi.

W ub. tygodniu ratownicy odszuka­
li zwłoki 6 ofiar z “Blachthom”.

Związane 
z Losem 
Zakładników

Wszechstronne Próby 
Rozwiązania Kryzysu

Teheran. (UPI) — Z zapowiedzia­
nym spotkaniem ayatollaha Khomei- 
niego z zaprzysiężonym wczoraj pier­
wszym prezydentem republiki islam­
skiej Iranu — Abolhassanem Bani- 
Sadrem — dwóch najpotężniejszych 
przywódców irańskich — wiążą się 
nadzieje na rozstrzygnięcie sprawy 
zakładników, więzionych już ponad 
trzy miesiące przez motłoch teherań- 
ski.

Wprawdzie rzecznik amerykańskie­
go Departamentu Stanu nie przewi­
duje “rychłego przełomu”, powołując 
się na fakt, że w Iranie nie ma wła­
dzy, z którą możnaby prowadzić ro­
kowania, to jednak zapwiedzi nowe­
go prezydenta, że nie dopuści do ist­
nienia w kraju “dwóch rządów” i 
że nie będzie przywódcą “malowa­
nym” oraz jego dobre stosunki z aya- 
tollahem, pozwalają żywić nadzieje, 
że jednak taka władza skrystalizuje 
się.

W tej chwili wiadomo, że rząd Ba- 
ni-Sadra zaakceptował, jako podsta­
wę do dyskusji, propozycje, które w 
zeszłym tygodniu przedłożył ambasa­
dorowi irańskiemu w Washingtonie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Owocna Misja 
Dyplomatyczna 
Brzezińskiego

Islamabad-Rijad. (UPI) — Wbrew 
wczorajszym mglistym i raczej mi­
norowym ocenom misji dra Zbignie­
wa Brzezińskiego w Pakistanie, dziś 
rozmowy polityczne w Islamabadzie 
ocenia się inaczej. Mówi się, że za­
równo dr Brzeziński, jak i pakistań­
ski prezydent Mohammad Zia ul Haq 
z zadowoleniem przyjęli uzgodnienia, 
dotyczące nowych zasad współpracy 
wojskowej amerykańsko-pakistań- 
skiej, głównej roli, jaką odegra Paki­
stan w systemie obronnym tego rejo­
nu i pomocy wojskowo-ekonomicznej 
USA dla Pakistamr. W rozmowach 
ustalono nawet, że w wypadku ata­
ków “na małą skalę”, wymierzonych 
w Pakistanie, siły zbrojne tego kra­
ju poradzą sobie same, w innych 
wypadkach — Stany Zjednoczone 
przyjdą z natychmiastową pomocą.

Od wczoraj dr Brzeziński prowadzi 
akcję dyplomatyczną w Arabii Sau­
dyjskiej, gdzie jego koncepcja utwo­
rzenia na Bliskim Wschodzie “ame­
rykańskiego parasola bezpieczeń­
stwa” przyjęta została “z chytrą 
ostrożnością”.

Przywódców saudyjskich, pamięta­
jących gorzkie doświadczenia z ata­
kiem na Wielki Meczet w Mekce, in­
teresuje przyszły los szacha Pahlevi 
oraz trudności, na jakie napotyka 
realizacja wszystkich postanowień z 
Camp David.

Rozmowy, jakie dr Brzeziński prze­
prowadza z saudyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Saud al Faisa- 
lem i z księciem Fahd — dwoma 
najpotężniejszymi dygnitarzami przy 
tronie króla Khalida, nie zostały ujaw­
nione.

Wydaje się, że Saudyjczycy chcą 
przy okazji rokowań w sprawie sy­
stemu obrony w ich rejonie upiec 
przysłowiowe dwie pieczenie: uzys­
kać zabezpieczenie swoich interesów, 
głównie zagłębi naftowych, i załatwić 
sprawę autonomii dla Palestyńczy­
ków.

W każdym razie Saudyjczycy my­
ślą o obronie: ostatnio, kosztem 2.5 
miliarda dolarów zamówili 60 najnow­
szych odrzutowców myśliwsko-bom- 
bowych F-15 produkcji amerykań­
skiej.
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“Ludzie 
Zamienili Się 
w Zwierzęta”

Santa Fe, N. M. (UPI) — Niezrozu­
miała początkowo tragedia jaka ro­
zegrała się w więzieniu stanowym 
w New Mexico, rozpoczęła się od 
przejęcia kluczy do systemu alar­
mowego przez więźniów przyłapa­
nych podczas przeglądu na piciu alko­
holu.

Więźniowie ci najpierw otworzyli 
wszystkie cele, po czym dostali się 
do kartotek, skąd wyciągnęli doku­
menty, na podstawie których określili 
lub domyślili się, który z ich towarzy­
szy współpracuje z władzami więzien­
nymi.

Początkowo niewielka grupa pija­
nych i oszołomionych środkami me­
dycznymi, zdobytymi w więziennej 
aptece zaczęła “wymierzać karę” 
winnym. Później jednak do bójki 
przyłączyli się inni.

Zabijano nie tylko tych, którzy 
współpracowali z władzami. Walki 
przybrały charakter zamieszek anty- 
rasowych. Większość przestępców po­
chodzenia meksykańskiego napadała 
na czarnych więźniów.

Siady krwi i bezprzykładne przy­
padki okrucieństwa odziałały na po­
zbawionych pod wpływem środków 
medycznych i alkoholu mężczyzn. Do­
szło do zbiorowej histerii. Siedmiu 
straciło życie zażywając nadmierne 
ilości narkotyków. Inni spośród do­
tychczas znalezionych ofiar zostali 
zamordowani.

Niektórzy więźniowie zostali kilka­
krotnie zgwałceni przez współtowa­
rzyszy, po czym poważnie ranieni.

Ci, którym udało się przeżyć uwa­
żają się za szczęśliwców. Niektórych 
powieszono, innych zamordowano 
rozbijając ich głowy o ściany. Znisz­
czono nie tylko pomieszczenia ale 
także urządzenia kanalizacyjne.

Więźniowie ginęli zaduszeni dymem 
unoszącym się z pomieszczeń obję­
tych pożarem. Wartość zniszczeń 
przekracza $40 milionów. Więźniowie 
zostaną przeniesieni do zakładów w 
New Mexico i innych stanach. Część 
pozostanie w celach które nie zostały 
kompletnie zniszczone.

Jeden z więźniów, zraniony i zgwał­
cony dziesięciokrotnie powiedział: 
“Kiedy to się zaczęło ludzie zamieni­
li się w zwierzęta.”

Prapradziadek
Teheran (NYT)—Ayatollah Ruhol- 

la Khomeini po raz pierwszy został 
prapradziadkiem, gdy jego wnuczka 
Fereshten urodziła córeczkę.

Dyplomacja
Nairobi. (UPI) — Bokserski mistrz 

świata Muhammad Ali, który w cha­
rakterze wysłannika prezydenta 
Cartera odwiedza państwa afrykań­
skie, aby nakłonić je do zbojkoto­
wania moskiewskiej Olimpiady, po 
afroncie, którego doznał od tanzań- 
skiego prezydenta Juliusa Nyerere, 
na dalszych etapach swej podróży 
przyjmowany jest entuzjastycznie i 
ze zrozumieniem.

Ali tłumaczy, że nie przyjechał do 
Afryki, aby zbierać “baty za Ame­
rykę”, że robi to, co uważa za po­
trzebne i że nie zamierza nikogo do 
niczego zmuszać.

“Ale Rosjanie zrobili swoje. Jeże­
li nie zademonstrujemy naszego pro­
testu, wówczas powiedzą: “Ej, Olim­
piada jest w toku, Amerykanie przy­
jechali, nikt się nie przejmuje tym, 
co zrobiliśmy . . . Wobec tego bierz- 
my się dalej do roboty i jutro za­
bierajmy Iran”. Jeżeli my niczego nie 
uczynimy, Rosjanie mogą się na to 
zdobyć” — tłumaczy prostym języ­
kiem bokser przemieniony w dyplo­
matę.

Że jego argumenty zdobywają zro­
zumienie, świadczy fakt, że Ali docze­
kał się krytycznych komentarzy w te­
lewizji sowieckiej.

Prof. Sacharow 
Żyje Pod 
Terrorem

Moskwa (UPI) W dokumencie prze­
kazanym do Moskwj’, prof. Andrei 
Sacharow, skazany na zesłanie do 
Gorki, informuje, że stosowany jest 
wobec niego terror i grozi mu się 
zgładzeniem.

Dwóch robotników “demonstracyj­
nie pijanych” wdarło się do jego mie­
szkania, mimo strażujących przez 24 
godziny agentów bezpieki, którzy ni­
kogo nie dopuszczają, i wymachując 
pistoletami groziło profesorowi za­
strzeleniem, albo skazaniem na jesz­
cze dalsze zesłanie, jeżeli nie zaniecha 
swej wolnościowej działalności.

“Jeden z napastników” powiedział, 
że jest bardzo dobrym strzelcem i 
zagroził, że z mojego mieszkania 
zrobi nowy Afganistan, a nas znisz­
czy” — powiedziała Elene Sacharow, 
która relację męża przekazała dzien­
nikarzom zagranicznym.

Pani Sacharow powiedziała, że 
napastnicy, którzy naszli mieszkanie 
jej męża “nie byli w większym stop­
niu robotnikami, niż ona sama księż­
niczką chińską.”

Zapłata Za Szczęście
(DP) — Kot Minu, należący do 

właściciela rzymskiej restauracji 
Paulo Celli, wyszedł z domu i zagi­
nął. Po kilku dniach Celli otrzymał 
zawiadomienie od “łapacza ko­
tów” że Minu został złapany i żąda­
nie zapłacenia okupu w wysokości 
$1,300.

Celli nie zawahał się ani chwili: 
“Zapłacę. Kot jest wart tego. Jest 
cały czarny i przynosi mi szczę­
ście.”

NRF i Francja 
Ostrzegają 

Sowiety
Paryż. (UPI) — W wyniku trzydnio­

wego “szczytowego” spotkania w Pa­
łacu Elizejskim przywódców NFR i 
Francji — kanclerza Helmuta Schmid­
ta i prezydenta Valerego Giscard 
d’Estaing — wydany został wspólny 
komunikat, który w formie najostrzej­
szej potępia Sowiety za napad na 
Afganistan i ostrzega, że jakakolwiek 
próba nowego takiego ataku spotka 
się z odpowiedzią Przymierza Atlan­
tyckiego ‘dla zabezpieczenia” państw 
członkowskich.

Deklaracja francusko-niemiecka 
położyła kres pesymistycznym speku­
lacjom, że Francja i NRF pragną 
w powstałym konflikcie zająć stano­
wisko umiarkowane, aby zabezpie­
czyć swoje “interesy handlowe” ze 
Związkiem Sowieckim. Deklaracja 
zawiera kategoryczne stwierdzenie, 
że oba państwa wypełnią całkowicie 
swoje zobowiązania członkowskie 
Przymierza Atlantyckiego.

Sygnatariusze deklaracji, przewi­
dując nowe napaści sowieckie, stwier­
dzili, że “detenta nie wytrzyma tego 
rodzaju szoku”.

“W takim wypadku (nowej napa­
ści sowieckiej — przyp. red.) Fran­
cja i Niemiecka Republika Federal­
na, we współpracy ze swymi sprzy­
mierzeńcami, podejmą kroki koniecz­
ne w takiej sytuacji, aby zagwaran­
tować swoje bezpieczeństwo i bronić 
stabilizacji międzynarodowej... Jest 
sprawą absolutnie konieczną zakoń­
czenie bez najmniejszej zwłoki inwa­
zji sowieckiej w Afganistanie, jak 
tego żąda ogromna większość Gene­
ralnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych. To jest jedyna droga, 
która przywróci sytuację zgodną z 
prawami narodu afgańskiego i nor­
mami międzynarodowego pokoju” — 
stwierdzają kanclerz Schmidt i pre­
zydent d’Estaing.

TASS Oskarża
Nowy York. (UPI) — Samolot so­

wieckich linii lotniczych “Aeroflot" 
wbrew zawiadomieniom władz portu 
lotniczego Kennedy wylądował w 
Nowym Yorku w niedzielę.

Naziemne załogi amerykańskich li­
nii odmówiły, zgodnie z poprzenimi 
zapowiedziami, obsługiwania samolo­
tu, w proteście przeciwko inwazji So­
wietów na Afganistan.

W ub. tygodniu, kiedy zapadło 
postanowienie bojkotu linii sowiec­
kich, władze zwróciły się do nich o 
lądowanie na jednym z mniejszych 
lotnisk położonych na przedmieściach 
Washingtonu.

Nie wiadomo dlaczego ostrzeżenie 
nie zostało przyjęte poważnie.

“Iljuszyn IL-62 z osiemdziesięcioma 
osobami na pokładzie oczekiwał na 
rozładowanie przez kilka godzin, zało­
ga samolotu musiała sama podjąć 
prace normalnie wykonywane przez 
pracowników naziemnych.

Sowiecka agencja prasowa TASS 
skomentowała wydarzenia nowojor­
skie jako “kolejną prowokację władz 
U.S.”.

“Prowokacyjne akcje przeprowa­
dzone przy pełnym poparciu rządu 
US należy traktować jako atak prze­
ciwko obywatelom ZSRR.

Atak, który stanowi pogwałcenie 
międzynarodowych przepisów”.

W Sprawie 
Autostrady 
w Częstochowie

Dotychczasowy Projekt 
Tunelu Nie Będzie 
Zrealizowany

Chicago. — Konsulat Generalny 
PRL w Chicago rozesłał do wszyst­
kich środków masowego przekazu ko­
munikat Episkopatu Polskiego w spra­
wie obchodzącej wszystkich Polaków 
w Kraju i w świecie, a mianowicie 
w sprawie budowy autostrady pod 
Jasną Górą w Częstochowie. Komu­
nikat ten podajemy in extenso bez 
żadnych komenentarzy.

“W związku z prowadzonymi pra­
cami komunikacyjno-budowlanymi w 
Częstochowie na skrzyżowaniu ulic: 
Alei Najświętszej Marii Panny i jej 
przedłużenia — ul. Sienkiewicza z 
ulicami Pułaskiego i Starucha, odby­
ły się rozmowy pomiędzy przedstawi­
cielami Episkopatu i władz państwo­
wych.

Rozmowy te doprowadziły w chwi­
li obecnej do następujących ustaleń:

— pierwotny projekt przeprowadze­
nia Alei Najświętszej Marii Panny 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Syria Wycofuje 
Swoje Wojska 

z Libanu
Bejrut, Liban. (UPI) — Syria, któ­

ra wraz z kilkoma innymi państwa­
mi arabskimi wysłała na mocy po­
stanowienia Ligi Arabskiej w 1976 
roku 30,000 żołnierzy dla utrzymania 
pokoju i położenia kresu wojnie do­
mowej w Libanie, a później zgodzi­
ła się na pozostawienie swych od­
działów aź do chwili odbudowy przez 
Liban własnej armii, zapowiedziała 
wycofanie swoich wojsk.

Zaniepokojony premier Libanu Se­
lim Al Hoss udał się wczoraj do 
Damaszku dla przedyskutowania de­
cyzji Syryjczyków, z postanowieniem 
uzyskania przedłużenia pobytu ich 
wojsk w Libanie.

Prez. Syrii, Hafez Assad zgodził się 
na wstrzymanie akcji i pozostawienie 
rządowi libańskiemu czasu, na “wy­
pełnienie luki”, tak aby mógł zapew­
nić bezpieczeństwo wszystkim obywa­
telom swego kraju.

Tymczasem w Bejrucie ciągle wy­
buchają walki między przeciwnikami 
politycznymi zorganizowanymi w róż­
nych grupach lewicowych i prawico­
wych.

Wczoraj dwaj inni liderzy arabscy 
udali się również do Damaszku.

Komendant Gwardii Narodowej 
Arabii Saudyjskiej, książę Abdullah 
Bin Abdel Aziz oraz szef PLO, Yas­
ser Arafat spotkali się z Assadem 
i ministrem spraw zagranicznych 
Syrii, Abdelem Halim Khaddam.

Arabskie źródła dyplomatyczne do­
niosły, że Syria poinformowała libań­
ski Krajowy Ruch Lewicowy o swo­
ich planach i prosiła o przejęcie zaj­
mowanych przez jej oddziały pozycji.

W ub. tygodniu Syria wycofała część 
swoich żołnierzy z przejścia położone­
go między Damour w pobliżu Bejru­
tu a Zahrani.

Premier Syrii, Assad wyraził zgo­
dę na pozostawienie wojsk jedynie na 
kilka dni.

Atak Terrorystów 
w Rodezji

Rusape. (UPI) — Mimo trwającego 
już miesiąc rozejmu, terroryści — jak 
sądzi policja z bojówek Roberta Mu­
gabe — ostrzelali ogniem karabinów 
maszynowych i rakietowym autobus 
zatłoczony czarnymi pasażerami. Co- 
najmniej 16 pasażerów zginęło, 24 
odniosło rany — wielu ciężkie.

Policja stwierdziła, że pasażerowie 
autobusu nie należeli do jakiegokol­
wiek ugrupowania politycznego, po 
prostu jechali do pracy. Napad do­
konany został na szosie Salisbury- 
Umtali, w odległości 85 mil od sto­
licy.

^
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Odzew Apelu Mazewskiego
W wydaniu z 18 stycznia br. umie­

ściliśmy list prezesa K.P.A. i ZNP 
Alojzego Mazewskiego do sen. Charles 
Percy w którym apeluje o zwiększenie 
funduszów na utrzymanie Radia 
Wolna Europa i Liberty. Podobne

Odkrycie w Kosmosie
Amerykańscy i brytyjscy astrono­

mowie odkryli istnienie chmur wodoru, 
znajdujących się poza naszą galak­
tyką. Uważają, że jest to pozostałość 
tak zwanego “wielkiego wybuchu” 
(“big bang”), który ponoć dał począ­
tek materii w kosmosie i tworzeniu się 
gwiazd i planet. Za teorią tą przema­
wia występowanie wodoru w stanie 
nieskażonym atomami węgla. Ich wy­
stępowanie świadczyłoby o powstaniu 
chmury po “wielkim wybuchu”.

Chmury wodoru zostały wykryte 
przy użyciu teleskopu obserwatorium 
na górze Palomar w Kalifornii. Dalsze 
ich badania będą prowadzone przy 
użyciu 12-tonowego teleskopu, który 
ma być umieszczony w kosmosie w 
roku 1983.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik W “trójkącie 
polonijnym” w śródmieściu i 
na południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
Ashland & Milwaukee 
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
14o4 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Nobel Street 

1401 W. Chicago 
1450 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W. Clark & Adams 
S.E. W ells & Madison

118 N. Clark Street
NA POŁUDNIU

1636 W. 18th Street
1754 W. 17th Street 
2001 W. 18th Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
22nd & Leavitt 
2158 W. 21st Street 
1608 W. 21st Street 
2899 Archer Ave. 
2833 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32nd PI.
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
47th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen 
5100 S. Paulina
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland 
4831 S. Ashland 
5141 S. Bishop 
1340 W’. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th Street 
92nd & Exchange Ave. 
8738 S. Commercial 
83rd & Exchange Ave. 
6400 W. 63rd St. 
7516 W. 63rd St. 
6101 S. Archer Ave.

listy wysłał prezes Mazewski do kilku­
nastu innych senatorów i kongres- 
manów, informując ich, że przedsta­
wicielem Kongresu Polonii Amery­
kańskiej w sprawach RWE jest b. 
dyrektor Polskiej Rozgłośni RWE Jan 
Nowak.

Listy prezesa Mazewskiego wywo­
łały duży oddźwięk. Pisze o tym Jan 
Nowak:

Na skutek listów prezesa Mazew­
skiego dłuższy list do Prezydenta wy­
stosował Przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Reprezen­
tantów kongresman K. Zabłocki. Po­
dobne listy wystosowali kongresmani 
Annunzio, Fary, Nedzi, Bonior i inni.

Interweniowali także w Białym Do­
mu kongr. Kempf i Rostenkowski.

• Sen. Percy wydał w dn. 15 stycznia 
publiczne oświadczenie w którym do­
maga się znacznego wzmocnienia 
Głosu Ameryki, Radia Wolna Europa 
i Radia Swoboda, “aby nasze pro­
gramy mogły docierać bardziej sku­
tecznie i przy pomocy większej siły 
nadajników.”

“Z uwagi na agresję sowiecką i 
niepewną sytuację na Środkowym 
wschodzie — stwierdza Percy — nie 
możemy traktować audycji zagra­
nicznych tak, jakby się nic nie stało. 
Konieczna jest natychmiastowa akcja 
mająca na celu wzmocnienie naszych 
programów tak aby mogły bardziej 
skutecznie służyć naszym narodowym 
interesom.”

Jak dotychczas, pomimo wszystkich 
mocnych słów Prezydenta apele te nie 
odniosły pożądanego skutku. Prasa 
informuje, że Biuro Budżetowe do­
maga się dalszych oszczędności w 
wysokpści dwóch i pół miliona dolarów 
w stosunku do przedłożonego preli­
minarza w r. 1981. Cięcia w roku 
bieżącym wyniosły również dwa i pół 
miliona dolarów.

We wrześniu RWE/RL musiało za­
ciągnąć pożyczkę w wysokości $3 mi­
lionów w Deutsche Bank, by dociągnąć 
do końca roku budżetowego. Grupa 
senatorów i kongresmanów zamierza 
wnieść odpowiednią poprawkę do bud­
żetu, jeśli prezydent Carter sam tego 
nie uczyni. (jn)

Brock Apeluje
Do Uczczenia Zasług 

T. Kościuszki
Washington. — Bill Brock, prze­

wodniczący Krajowego Komitetu Re­
publikańskiego zwrócił się z apelem 
do wszystkich Amerykanów o wzięcie 
udziału w obchodach rocznicy urodzin 
Tadeusza Kościuszki 12-go lutego.

“Oddając cześć Tadeuszowi Ko­
ściuszce upamiętniamy tych wszy­
stkich będących polskiego pochodze­
nia, którzy tak bohatersko walczyli 
za naszą amerykańską wolność” — 
oświadczył Brock.

Kościuszko, polski dowódca mili­
tarny, wsławił się w walce o wolność 
Ameryki i Polski. Jego zasługi były 
tak znaczne, że otrzymał obywatel­
stwo trzech krajów — Ameryki, Fran­
cji i Polski. Jego udział w Wojnie 
Rewolucyjnej spotkał się z tak szero­
kim uznaniem, że Kongres podzięko­
wał mu poprzez przyznanie obywatel­
stwa Stanów Zjednoczonych, emerytury, 
Stopnia generała brygady i nadanie 
ziemi.

“Tadeusz Kościuszko przyczynił się 
do wielkości tego kraju. Apeluję do 
wszystkich Amerykanów o wzięcie 
udziału w upamiętnieniu jego zasług 
dla wolności naszego kraju”— stwier­
dził Brock.

Pmski Warsztat Naprawy Aut

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebiiilders
4446 W. North Ave., /Ryszari Wieczorek 

"Towing Sen«e"-24 godziny, 227-1600

SŁOWNIK
POLSKO ANGIELSKI 
ANGIELSKO POLSKI

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę.
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
z fonetyką polską.

Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
skróty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 
każdym domu CenU łyk© $9.70 z przesyłką.

Zamówienia kierować:

Alliance Printers & Publishers
6100 N. Cicero Avenue Chicago, Ul. 60646

Na C.O.D. nie wysyłamy.
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TEHERAN. — Organizacja studencka im. Mujahedin Khalq 
zwołała demonstracją na stadionie uniwersyteckim w ósmą 
rocznicę zastrzelenia jej patrona przez wojska szacha. Khalq 
uważany jest przez rewolucyjnych studentów za męczennika. (UPI)

Kronika Stanisławowa
Chrzest Sw.

W niedzielę, dnia 10 lutego, Sakra­
ment Chrztu św. otrzyma Joanna 
Monika, córeczka Andrzeja i Teresy 
(Polniak) Nowak.

Posiedzenia
We wtorek, dnia 5 lutego, o godzi­

nie 7-ej wieczorem Klub Matek przy 
Szkole Parafialnej.

W piątek, dnia 8 lutego, o godzinie 
7:30 wiecz. Towarzystwo św. Win­
centego a Paulo.

W poniedziałek, dnia 11 lutego, o 
godzinie 10-ej rano Senior Citizens.

Środa Popielcowa

parafialnej; całkowity dochód na 
utrzymanie szkoły parafialnej.

Nowi Parafianie
Ktokolwiek mieszka w obrębie pa­

rafii i uczęszcza do kościoła regu­
larnie, powinien być zapisany w biu­
rze parafialnym abyśmy mieli do­
kładny spis parafian.

Miesiąc Prasy Katolickiej
Miesiąc Luty poświęcony jest Kato­

lickiej Prasie. W każdym domu kato­
lickim powinien być czytany tygodnik: 
“Chicago Catholic” oraz inne mie­
sięczniki katolickie.

Środa Popielcowa przypada dnia 
20 lutego; posypywanie głów popio­
łem nastąpi po każdej Mszy św. 
tegoż dnia i wieczorem po Mszy św. 
o godzinie 7-ej.

Bierzmowanie
Ks. Bskup Alfred Abramowicz, D.D., 

udzieli Sakramentu Bierzmowania 
dzieciom szkolnym w kościele para­
fialnym w piątek, dnia 22 lutego, o 
godzinie 7-ej wieczorem.

Kolekta Na Seminarium
W ubiegłą niedzielę odbyła się ko­

lekta doroczna na utrzymanie semi­
narium diecezjalnego. Kto jeszcze nie 
złożył tej ofiary, może to uczynić 
w przyszłą niedzielę.
Bingo

W każdą środę i sobotę wieczorem 
o godzinie 7-ej gra w; Bingo w sali

Ofiara Dyskryminacji
Hampton Bays, N.Y. (UPI) — 84- 

letni mężczj'zna czuje Się dyskrymi­
nowany przez kierowcę autobusu, 
który nie chce przy stawać przed jego 
domem, zmuszając go do dochodze­
nia do położonego o 300 stóp dalej, 
przystanku.

Powodem “dyskryminacji” jest za­
pach czosnku rozsiewany przez 
Arthura J. Kraus, emerytowanego 
profesora filozofii.

Pan Kraus przesłał w tej sprawie 
skargę do władz stanowych i powia­
towych, zaznaczając, że w dni, w które 
musi korzystać z autobusu nie jada 
czosnku w obawie przed niezadowo­
leniem kierowcy.

Kraus, długoletni wegetarianin, in­
formując, że dzięki codziennemu 
spożywaniu czosnku utrzymuje się 
w dobrej kondycji, zapowiedział, że 
w momencie otrzymania oficjalnego 
zapewnienia o ostatecznym położeniu 
kresu praktykom kierowcy ma za­
miar zjadać znacznie większe porcje 
przysmaku niż dotąd.

B. Lancaster w Szpitalu
Los Angeles. (UPI) — Aktor Burt 

Lancaster przeszedł bardzo skompli­
kowaną operację brzucha w ub. tygo­
dniu.

Wkrótce po operacji aktor znajdo­
wał się w krytycznym stanie zdro­
wia.

B. Lancaster zdobył w 1960 r. na­
grodę Oscara, dwukrotnie był nomi­
nowany do tej samej nagrody w in­
nych latach. 

Zabawa Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej urządza 
zabawę karnawałową 9 lutego, w 
Lussaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave. Początek o godzinie 8 wiecz. 
Wstęp $9. Gra orkiestra “Blue Sky”.

Smart Spring Slant
Printed Pattern

4995
34-48

Flattering double diagonal.
Printed Pattern 4995: Wom­

ens Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-mch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust. 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 
46 (50 bust, 52 hip); 48 (52 
bust, 54 hip).

$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fasfest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1 75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

Pan ;
| Wołodyjowski |
179 (Ciąg Dalszy)

Ketling, ze swej strony, chcąc rozwidnić pole walki 
rozkazał także pozapalać maźnice ze smołą i przy ich blasku 
widać było niepohamowanych Mazurów ścinających się z 
janczarami na szable, wodzących się za łby i za brody. 
Szczególniej srogi Luśnia szalał na kształt rozhukanego byka. 
Na końcu drugiego skrzydła walczył sam pan Wołodyjowski, 
wiedząc zaś, że Baśka spoglądała na miego z murów, przeszedł 
sam siebie. Jak gdy zjadliwa łasica wdarłszy się w stertę 
zboża, przez rojowisko myszy zamieszkałą, czyni w nich rzeź 
straszliwą, tak i mały rycerz rzucał się na podobieństwo ducha 
zniszczenia między janczarami. Już imię jego znane było 
między Turkami i z poprzednich walk, i z opowiadań Turków 
chocimskich; już było powszechne mniemanie, że żaden czło­
wiek, który się z nim spotka, nie odejmie się śmierci; więc 
niejeden z tych janczarów zamkniętych teraz w wyczółkach, 
ujrzawszy go nagle przed sobą, nie bronił się nawet, ale 
przymknąwszy oczy konał pod ciosem rapiera, ze słowem 
“kiszmet” na ustach. Wreszcie opór ich osłabł; reszta rzuciła 
się pod ów wał trupów zagradzający ujście i tam ich docięto.

Dragoni wrócili teraz przez wymoszczoną fosę ze śpiewem 
i krzykiem, zziajani, pachnący krwią; następnie dano jeszcze 
kilka strzałów działowych z szańców tureckich i z zamku, po 
czym nastała cisza. Tak skończyła się owa walka armat od 
kilku dni trwająca, a ukoronowana przez szturm janczarów.

— Chwała Bogu — rzekł mały rycerz — będzie spoczynek 
przynajmniej do jutrzejszej “kindii”, a należy się nam 
sprawiedliwie.

Lecz był to względny spoczynek, bo gdy noc stała się 
jeszcze głębsza, w ciszy rozległ się znowu dźwięk kilofów 
bijących w skalną ścianę.

— Gorsze to od dział! — rzekł nasłuchując Ketling.
— Ot, wycieczkę by wyprowadzić — zauważył mały 

rycerz — ale niepodobna, ludzie zbyt fatigati. Nie spali i nie 
jedli, choć było co, bo czasu nie starczyło. Zresztą przy 
górnikach stoi zawsze na straży kilka tysięcy dżamaku i 
spahów, aby zaś nie mieli jakowejś z naszej strony przeszkody. 
Nie ma innej rady, jeno sami musimy nowy zamek wysadzić, 
a do starego się schronić.

— Nie dziś to już — odpowiedział Ketling. — Patrz, ludzie 
popadali jak snopy i śpią kamiennym snem. Dragoni nawet 
szabel nie obtarli.

— Baśka, do miasta i spać! — rzekł nagle mały rycerz.
— Dobrze, Michałku — odpowiedziała pokornie Basia — 

pójdę, jak każesz. Ale tam klasztor już zamknięty, więc 
wołałabym tu ostać i nad twoim snem czuwać.

— Dziw to jest — rzekł mały rycerz — po takim trudzie 
sen mnie odbieżał i wcale się nie chcę głowy przytulić. . .

— Boś w sobie krew rozbujął, z janczary się zabawiając 
— rzekł Zagłoba. — Tak i ze mną zawsze bywało. Po bitwie 
nijak spać nie mogłem. Ale co się tycze Baśki, co się ma po 
nocy wlec do zamkniętej furty; niech już tu lepiej do poran­
nej “kindii” zostanie.

Basia uściskała z radości pana Zagłobę, mały zaś rycerz 
widząc, jako bardzo jej o to chodzi, rzekł:

— To pójdźmy do komnat.
I poszli. Lecz pokazało się, iż w komnatach pełno było 

kurzawy wapiennej, której naczyniły kule wstrząsając ścia­
nami. Niepodobna w nich było wytrzymać, więc po niejakim 
czasie Basia z mężem wyszli na powrót ku murom i umieścili 
się w niszy po zamurowaniu starej bramy pozostałej.

Tam on siadł i wsparł się o mur, a ona przytuliła się do 
niego jak dziecko do matki. Noc była sierpniowa, ciepła i 
słodka. Księżyc oświecał srebrnym światłem wgłębienie, tak 
że twarze małego rycerza i Basi były skąpane w blasku. 
Ponieżej, na podwórzu zamkowym, widać było uśpione kupy 
żołnierzy, a także i ciała zabitych podczas dziennej strzelaniny, 
bo nie znaleziono dotąd czasu na ich pogrzebanie. Ciche 
światło miesiąca pełzało po tych kupach, jakby ów samotnik 
niebieski chciał wiedzieć, kto śpi tylko ze znużenia, a kto już 
usnął snem wiecznym. Dalej rysowała się ściana głównej 
budowy zamkowej, od której padał czarny cień na połowę 
podwórza. Z zewnątrz murów, gdzie między wyczółkami 
leżeli pocięci mieczami janczarowie, dochodziły głosy męskie. 
To ciurowie i ci z dragonów, którym łup milszy był od snu, 
obdzierali ciała poległych. Latarki ich migotały po pobojowisku 
na kształt czerwi świętojańskich. Niektórzy nawoływali się z 
cicha, a jeden śpiewał półgłosem pieśń słodką i nie licującą z 
zajęciem, któremu się w tej chwili oddawał:

Nic mi po srebrze, nic mi po zlocie,
Nic po chudobie — 

Niech z głodu zamrę przy krzywym płocie,
Byle przy tobie!

Lecz po niejakim czasie ruch ów począł ustawać i nareszcie 
ustał zupełnie. Uczyniła się cisza, którą przerywały tylko 
dalekie odgłosy kilofów łamiących wciąż skałę i nawoływania 
straży na murach. Ta cisza, światło i noc przepyszna upoiły 
małego rycerza i Basię. Stało im się nie wiadomo dlaczego 
tęskno i trochę smutno, chociaż błogo. Baśka pierwsza pod­
niosła oczy na męża i widząc, że ma źrenice otwarte, spytała:

— Michałku, nie śpisz?
— Aż dziwno, ale nic się nie chce.
— A dobrze ci tu jest?
— Dobrze. A tobie?
Baśka poczęła kręcić jasną główką.
— Oj, Michałku, tak dobrze, oj! oj! Słyszałeś, co ów tam 

śpiewał?
Tu powtórzyła ostatnie słowa piosenki:

Niech z głodu zamrę przy krzywym płocie, 
Byle przy tobie!

Nastała chwila milczenia, którą przerwał mały rycerz:
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr 
962 ZNP, w sali Łączkowskich, par. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela kaź 
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248-ej 
ZNP, w drug- czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51 ul.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, róg 50 i S. Wood.

Iow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwarta niedzielę, o 
godz. 2 po poi., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Tow. Dzwon Wolności. Gr. 3212 ZNP, 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hali, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. Jana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł., 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Prez. Mazewski Na Gwiazdce 
Gminy 178 ZNP

•'Wieczorek Rodzinny” Gminy 178 
ZNP, połączony z gwiazdką dla dzieci, 
gościł w swym gronie miłego gościa, 
w osobie prezesa ZNP i prezesa Kon­
gresu Pol. Amer. mec. Alojzego Ma- 
zewskiego, którego powitano bardzo 
serdecznie. Wieczorek z Gwiazdką, 
odbył się w poniedziałek, 28 stycznia.

Krótki program zagaił przewodni­
czący zabawy i sekretarz Gm. 178 
ZNP Stefan Wądołowski. Zebranych 
na sali powitał prezes Gminy, Alek­
sander Moll, a życzenia noworoczne 
złożył drugi miły gość były komi­
sarz Okr. 13-go ZNP i nowy prezes 
Gminy 177 ZNP, Kazimierz Musielak.

Mowa Prezesa Mazewskiego
Prezes Mazewski w przemówieniu 

swym nawiązał do uroczystości stu­
lecia ZNP. Uroczystości te, zakrojone 
na szeroką skalę, znajdują się w peł­
nym toku.

Zapoczątkowane będą we Filadelfii, 
kolebce ZNP i Stan. Zjedn. 36 stanów, 
w których ZNP prowadzi swoją dzia­
łalność wyda proklamację 15 lutego, 
podkreślającą obywatelską i społeczną 
działalność ZNP. W Chicago, gdzie 
znajduje się siedziba ZNP, uroczysto­
ści stulecia będą obejmowały podróż 
jachtu “Dal,” trasą podjętą z Polski 
do USA w latach 1930, spowrotem 
do Polski, do Muzeum w Gdańsku.

Trasa obejmie zatrzymanie się 
jachtu w Milwaukee, Detroit, Cleve­
land i Nowym Yorku, skąd “Dal” 
wyruszy z pięcio-osobową załogą przez 
Ocean Atlantycki do Polski. ZNP 
przyczynił się w dużej mierze finan­
sowo do odremontowania jachtu w 
celu przekazania go w darze narodowi 
polskiemu. Jacht “Dal” znajdował 
się będzie w Obchodzie Konstytucji 
3-go Maja w Chicago, zanim wyruszy 
w podróż do Polski.

Bankiet stulecia ZNP w Chicago 
odbędzie się 20-go września w sali 
Przybyły w Niles (White Eagle).

Prez. Mazewski nawiązując do 
swych licznych obowiązków jako

Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Zebranie Tow. Giewont Grupa 
2514 ZNP odbędzie się w piątek, 8 
lutego, o godz. 7:30 wiecz., w Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont. Prosimy 
wszystkich członków o punktualne 
przybycie.

B. Migała — prez.; K. Pytel — 
wiceprez.; Z. Lewandowska — sekr. 
prot.

przywódca Polonii Amerykańskiej, z 
radością podzielił się wiadomością, że 
dzięki jego staraniom i zabiegom Po­
lonia Chicagoska będzie miała nowego 
sędziego Sądu Obwodowego w osobie 
zdolnego adwokata Franciszka Su- 
lewskiego, który zajmie stanowisko 
sędziego Edwarda Plusdraka, który 
przeszedł na emeryturę. Adw. Sulew- 
ski znany jest Polonii Chicagoskiej 
z czynnego udziału w jej poczyna­
niach, jak i z Sejmu ZNP odbytego 
w Washington, D.C. w r. 1979.

W następnych prawyborach ubiega 
się nasz rodak Franciszek Lorenz o 
stanowisko sędziego Najwyższego 
Sądu Stanowego, który może być wy­
brany, jeśli otrzyma poparcie wy­
borców chicagoskich w marcu, tak 
jak i inni kandydaci polskiego pocho­
dzenia ubiegający się o różne urzędy.

O Wolność Polski
Prezes Mazewski przypomniał ze­

branym, że przy powstaniu ZNP 
przed stu laty, Polska znajdowała się 
w niewoli trzech zaborców. Mimo że 
wpływy Polonii przed stu laty nie były 
tak silne i zorganizowane jak obecnie, 
założyciele ZNP walczyli o wolność i 
niepodległość Polski na każdym od­
cinku.

Obecnie Polonia Amerykańska jest 
liczna, silna i zorganizowana i wy­
wierać będzie dalej silny nacisk na 
przywrócenie narodowi polskiemu 
pełnej wolności, niepodległości i nie­
zależności od Rosji Sowieckiej.

Prezesowi Mazewskiemu za tak bu­
dujące przemówienie, podziękowano 
oklaskami i powstaniem z miejsc, 
oraz odśpiewaniem “Sto lat.” Odśpie­
wano również prezesowi “Happy 
Birthday,” składając mu spóźnione 
życzenia z okazji rocznicy urodzin 
jakie obchodził 5 stycznia.

Gwiazdor
Nadeszła wreszcie oczekiwana 

przez dziatwę chwila rozdania im 
podarunków przez Gwiazdora (Santa 
Claus) w osobie sekr. fin. i skarbnika 
Gminy, Romana Strzeleckiego. Ura­
dowana podarunkami dziatwa, dzię­
kowała Gwiazdorowi, zapewniając 
go, że będzie się dobrze sprawowała 
do następnej Gwiazdki Gminy 178 
ZNP.

Po wymianie podarunków (grab 
bag) przez obecnych, wieczór za­
kończono pogadanką na temat uro­
czystości stulecia ZNP przy smacznej 
kawie i ciastach domowego wypieku, 
dostarczonych przez panie delegatki.

H. Moll

54-ty Rok Działalności 
Koła Katolickiego w Chicago

Koło Katolickie w Chicago, zało­
żone za staraniem już nie żyjącego 
śp. prałata Tomasza Bona podczas 
Kongresu Eucharystycznego w Chi­
cago, rozpoczęło 54-ty rok działalno­
ści na terenie Archidiecezji Chicago­
skiej. Instalacja odbyła się w Hotelu 
Bismarck, a inwokację wygłosił Mo­
derator Duchowny, ks. Feliks Milisz- 
kiewicz, C.R. Przysięgę od nowej 
administracji na r. 1980 odebrał sęd?ia 
Antoni Kogut.

Edmund A. Nowak, Jr., wiceprezes 
firmy Durite Screw Corp., został za­
przysiężony ponownie na urząd pre­
zesa na trzeci termin. Skład zarządu 
tworzą:

Franciszek Oćwieja, Leon Kolaski, 
Erwin Michaels, Jan Domagała i 
dr Stefan Radochoński — wicepre­
zesi, Antoni J. Kolaski — sekretarz 
i Stefan J. Matelski — skarbnik.

W skład dyrekcji wchodzą: na jed­

noroczny termin — Franciszek Oćwie­
ja, Eugeniusz Walęga i Eugeniusz 
Plack; na dwuroczny termin — Wła­
dysław Stoga, Czesław Centella i 
sędzia Tomasz Jan Janczy; na trzy­
letni termin — sędzia Wincenty Ton- 
dryk, Czesław J. Trawiński i Erwin 
Michaels.

Program instalacyjny zakończył 
modlitwą ks. Ryszard Wójcik, z Semi­
narium Najśw. Marii Panny.

Wśród osobistości na liście człon­
kowstwa znajdują się: ks. Biskup 
Alfred L. Abramowicz, ks. Biskup 
Alojzy Wycislo i ks. prałat Stanisław 
J. Piwowar, Proboszcz Emeryt par. 
św. Heleny.

Myśl
— Należy być nieufnym wobec zby­

tecznych nowości, zwłaszcza gdy są 
doskonale logiczne. Churchill

Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek Iran i Polacy

Legion Młodych Polek, organizacja 
znana na terenie Polonii z działal­
ności charytatywnej, wzorem lat 
ubiegłych urządza i w tym roku Bal 
Amarantowy.

dl

RUTH EWA GUTOWSKA

Bal ten znany i uważany za jeden 
z najbardziej eleganckich bali w Chi­
cago, odbęzie się już 1 marca w sali 
Grand Ballroom w śródmiejskim 
hotelu Conrad Hilton. Panów obo­
wiązuje strój wieczorowy a panie 
długie, balowe suknie.

Na Balu Amarantowym przesta­
wione będą jak w latach ubiegłych 
debiutantki. Dziś prezentujemy dwie 
z nich.

Kimberly Jean Mirocha, córka 
Andrzeja i Bernadette, kończy w tym 
roku high school i wybiera się na 
studia na Southern Illinois na wydział 
Commercial Graphics Design. Jej 
hobby to pisanie poezji, gimnastyka, 
siatkówka. W szkole działa czynnie w

RWE) — W dniu szóstym stycznia 
odbyło się w Warszawie dawno już 
zapowiedziane spotkanie członków 
Komitetu Samoobrony Społecznej 
KOR i przedstawicieli działających 
w kraju Studenckich Komitetów Soli- 

. damości.
Na parę dni przed tym spotkaniem 

MO i służba bezpieczeństwa w kilku 
miastach wojewódzkich starały się 
uniemożliwić wyjazd do Warszawy 
wielu członkom SKS-ów i współ­
pracownikom Komitetu Samoobrony 
Społecznej KOR.

Czwartego stycznia zatrzymany zo­
stał we Wrocławiu członek utworzone­
go tam w ubiegłym roku Klubu Samo­
obrony Społecznej Ziemi Dolnoślą­
skiej — Piotr Starzyński i członek 
Studenckiego Komitetu Solidarności 
Mariusz Wilk.

Następnego dnia aresztowano tam 
również innego członka Klubu Samo­
obrony Społecznej Ziemi Dolno­
śląskiej Krzysztofa Grzelczyka.

Piątego stycznia funkcjonariusze 
służby bezpieczeństwa w Krakowie 
obstawili mieszkania dwóch członków 
Studenckiego Komitetu Solidarności 
Lesława Maleszki i Andrzeja Mietkow- 
skiego. Dwaj inni członkolwie SKS-u 
w Krakowie Bronisław Wildstein i 
Jarosław Zapędek zostali areszto­
wani. Tego samego dnia w mieszka­
niu chorego w tym czasie członka 
krakowskiego SKS-u Wojciecha Sikory 
zjawiło się kilku funkcjonariuszy MO, 
którzy oświadczyli mu, że jeżeli za­
mierzał wyjechać do Warszawy, to 
powinien o tym zapomnieć.

Mimo tej akcji — sprzecznej z przy­
sługującym wszystkim obywatelom 
prawa swobodnego poruszania się po 
własnym kraju — wielu działaczom 
SKS-u udało się przybyć do Warszawy 
i wziąć udział w spotkaniu z przed­
stawicielami Komitetu Samoobrony 
Społecznej KOR, które odbyło się bez 
przeszkód w mieszkaniu Jacka Kuro­
nia.

MO i służba bezpieczeństwa w War­
szawie przerwały jednak odbywające 
się równie szóstego stycznia w miesz­
kaniu członka KSS KOR Wiesława 
Piotra Kęcika — zebranie przedsta­
wicieli niezależnego ruchu chłop­
skiego. W momencie, gdy funkcjona­
riusze służby bezpieczeństwa wtarg­
nęli do mieszkania Kęcika, znajdo­
wało się tam osiem osób — współ­
pracownik niezależnego pisma "Pla­
cówka” i członek Ośrodka Myśli Lu­
dowej, Zdzisław Ostatek, Jan Mar­
cinkowski ze Szczecina, Włodzimierz 
Zawadzki ze wsi Dolne w wojewódz­
twie siedleckim, Henryk Krzyszkow- 
ski z Radomia, Jan Marczak ze wsi 
Telechowa, działacz Komitetu Samo­
obrony Chłopskiej Ziemi Grójeckiej 
i Maria Szczygielska ze wsi Osiny 
Wielkie w województwie walbrzych- 
skim członkini zespołu redakcyjnego 
pisma “Placówka”.

Art Advisory Committee.
Ruth Ewa Gutowska, córka Do­

nalda i Lucille, jest uczennicą Mother 
Chuerin High School, którą ukończy 
w tym roku. Jest reprezentantką se­
niorów w szkolnym klubie sporto­
wym. Jej hobby to jeździectwo, nar­
ciarstwo i muzyka. Ruth gra na 
pianinie. Naukę będzie kontynuowała 
na University of Illinois Urbana- 
Camp. Postanowiła studiować na wy­
dziale Agri-Business.

Przypominamy, że rezerwacji sto­
lików na Bal Amarantowy można 
dokonać telefonicznie pod nr.nr. 
582-7252 lub 247-7733 - p. Janina 
Kosińska oraz 325-4797 — p. Maria 
Krakowska.

KIMBERLY JEAN MIROCHA

Spotykamy się zatem na Balu Ama­
rantowym w dniu 1 marca pamięta­
jąc, że dochód z imprezy Legion 
Młodych Polek przeznacza na cele 
charytatywne.

,-W czasie najścia milicji w miesz­
kaniu Wiesława Piotra Kęcika byli 
również przybyli z Wrocławia dwaj 
członkowie Klubu Samoobrony Spo­
łecznej Ziemi Dolnośląskiej, Leszek 
Budrewicz i Aleksander Gleichge- 
wicht.

Z wyjątkiem Marii Szczygielskiej, 
którą jedynie zrewidowano — wszy­
scy uczestnicy tego spotkania zostali 
zatrzymani, przewiezieni na komendę 
MO i zwolnieni po upływie dwudziestu 
kilku godzin.

Najściem na mieszkanie Wiesława 
Piotra Kęcika i przeprowadzoną tam 
rewizję kierowali porucznik MO Wi­
told Jóźwiak oraz inspektorzy MO 
Andrzej Lityński, Jerzy Wojtyna, 
Krystyna Małecka i Adam Cyliński.

Dwunastego stycznia, po rewizji 
przeprowadzonej w jego mieszkaniu 
został aresztowany w Szczecinie stu­
dent Wiesław Parchimowicz jeden z 
wielu młodych współpracowników 
Komitetu Samoobrony Społecznej 
KOR.

Przez
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Służyli też Polacy w wojsku per­
skim, dochodząc do poważnych stano­
wisk, jak marszałek chan de Borow­
ski, który, według źródeł angielskich, 
był generałem perskim i zginął w 
roku 1838 przy oblężeniu przez Per­
sów afgańskiego miasta Herat. Jego 
syn, również perski generał, Antoni 
Radziwilł-Borowski, w roku 1856 ode­
grał wybitną rolę w zdobyciu Heratu.

W XIX wieku na północnych gra­
nicach Persji stanęła imperialistyczna 
carska Rosja, zagarniając mahome- 
tańskie sułtanaty i część Kaukazu, 
należące do Persji. Na tym tle doszło 
do incydentu porwania i zabicia przez 
Persów ambasadora rosyjskiego.

Persowie pocięli go na kawałki.
Anglia i Rosja ścierały się ze sobą 

o wpływy w Persji. Po stronie napie­
rających Rosjan było sporo Polaków, 
wcielonych do wojska carskiego.

Ale były też oddziały polskie, słu­
żące w armii perskiej. Prof. Kowa­
lewski w historii rosyjskiego podboju 
Kaukazu pisze, że w wojskach Abbasa 
Mirzy, następcy tronu, walczyła kom­
pania wojska polskiego, szczególnie 
zawzięta przeciw Rosjanom.

Polska Niepodległa
Po odzyskaniu niepodległości Pol­

ska starała się szybko nawiązać sto­
sunki z Persją. Nie było w tym nic 
dziwnego. Wobec rewolucji bolszewic­
kiej do Persji napływały całe fale 
uchodźców polskich z Rosji. Począt­
kowo zajmowało się nimi poselstwo 
francuskie. W 1921 Polska udzieliła 
agreement posłowi perskiemu w 
Warszawie chanowi Jamin Chaganowi, 
ale objął on swoje stanowisko dopiero 
w 1925.

W tym roku charge d’affairs pol­
skim w Teheranie został St. Hempel, 
późniejszy poseł. W dwa lata później, 
po żmudnych rokowaniach, podpisano 
układ przyjaźni oraz konwencję han­
dlową.

Polska była zainteresowana ryn­
kiem perskim. Pod koniec XIX i na 
początku XX wieku 50% wyrobów 
tekstylnych dostarczanych przez Ro­
sję Iranowi pochodziło z tkalni pol­
skich, a 20% bawełny sprowadzanej 
do Polski pochodziło z Iranu.

ZSRR wymianę tę przerwał, nie 
pozwalając na tranzyt bawełny mię­
dzy obu krajami. W końcu znaleziono 
inne drogi, okrężne, morskie, przez 
porty tureckie. Bilans handlowy Pol­
ski dwudziestolecia z Iranem był wy­
soce korzystny (674,000 zł importu w 
stosunku do 5,519.00 zł eksportu) w r. 
1937.

Polska zaczęła sprzedawać w Persji 
wyroby przemysłowe, sprowadzając 
skóry, dywany, suszone owoce itp.

Polaków w Persji, zwłaszcza po 
rewolucji Rezy Pahlavi (1925), ojca 
wygnanego teraz szacha, było sporo.

Szereg wybitnych jednostek ucho­
dząc z Rosji pozostało na miejscu, 
biorąc obywatelstwo irańskie. Inni 
przybywali z Polski. Dr. Mielczarski 
był dyrektorem akademii stomatolo­
gicznej w Teheranie, a zarazem oso­
bistym dentystą szacha. Inny Polak, 
dr Zapłatyński, był dyrektorem szpi­
tala i znanym chirurgiem. Pracowali 
Polacy jako inżynierowie we włókien­
nictwie, kolejach budownictwie.

“Stowarzyszenie Polaków w Persji;' 
składające się ze 100 osób, działało 
w Teheranie.-

Druga wojna światowa wniosła dra­
matyczne zmiany. Do Persji przeszła 
z ZSRR armia generała Władysława 
Andersa wraz z towarzyszącymi jej 
tysiącami Polaków, deportowanych 
w głąb Rosji przez Sowiety, po oku­
pacji Polski wschodniej. Przybyli byli 
w straszliwym stanie wymęczenia.

Władze perskie życzliwie zajęły się 
Polakami, przy osobistym udziale 
rodziny szacha. Armia przeszła na­
stępnie do Iraku. Cywilnych rozwie­
ziono do obozów w Indiach, Kenii, 
Rodezji, nawet do Meksyku.

Kilkaset Polek wyszło za mąż za 
Persów. Blondynki były nadzwyczaj 
popularne. Kiedy autor niniejszych 
uwag dwukrotnie odwiedzał Teheran 
w ostatnich latach, spotykał tę gro­
madę, z nostalgią myśląca, a właści­
wie śpiewającą o Polsce. Polki, depor­
towane przez władze sowieckie, do 
Polski już nie wróciły, ale kultywo­
wały polskie tradycje w Persji. Dzieci 
z tych małżeństw często mówią płyn­

nie po polsku. Niektóre z nich żyją 
teraz wśród nas w USA.

Między obu krajami utrzymywali 
się zawsze atmosfera życzliwości.

W roku 1933 następca tronu, obecny 
szach Mohammad Reza Pahlavi, 
odwiedził Polskę w czasie europej­
skiej podróży. Miał w Warszawie dobre 
przyjęcie. Przed tym, w roku 1928, 
z oficjalną wizytą przybył do War­
szawy minister spraw zagranicznych 
Persji — Ansari. Iran dwukrotnie po­
pierał Polskę na powstałe miejsce w 
Radzie Ligi Narodów.

PRL po wojnie nawiązała stosunki 
z Iranem. Ich wyrazem może być 
wizyta szacha w Warszawie, dwa lata 
przed przewrotem. Prawdopodobnie 
przywódcy PRL, którzy również od­
wiedzali Iran, nie chcieliby, aby ogła­
szać teraz treść bałwochwalczych 
przemówień wobec szacha. Ale PRL 
zabiegała o perską naftę.

Polacy są wszędzie. Trzeba tylko 
trochę poczekać, a na pewno wkrótce 
wypłynie jakieś nazwisko polskie w 
najbliższym otoczeniu Chomeiniego 
albo jego przeciwnika w Tabryzie 
— ayatollaha Shariat-Madari.

Nowy Dziennik

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 10 lutego, o godz. 2:30 po 
poł., w sali Nowa Polonia, 6103 W. 
Belmont. Prosimy wszystkich o przy­
bycie.

J. Babicz — prez. 
St. Modlińska — sekr.

Złoto Jest Wszędzie
Od zakończenia się kalifornijskiej 

gorączki w połowie XIX wieku pro­
dukcja złota w Ameryce nigdy nie 
ustała. W ciągu ostatnich 130 lat wy­
dobyto tego metalu o wartości $40 
miliardów. Oblicza się iż wynosi to 
tylko 10% całości złóż drzemiących 
jeszcze w ziemi tzn. iż pozostaje do 
wydobycia dalsze $400 mid.

Nie ma w świecie kraju, w którym 
nie znajdowałoby się trochę złota. Na­
wet na Polesiu koryta tamtejszych 
rzek zawierały pewne ilości tego me­
talu. Tak jednak znikome iż wydoby­
wanie jego się nie kalkulowało.

“Samochody 
i Bezrobocie

- z Japonii”
Nowy York. (UPI) — Dążenia do 

nakładania coraz wyższych ceł i 
ograniczenia importu japońskich sa­
mochodów nie ustaną aż do momentu, 
kiedy japońscy producenci nie podej- 
mą dobrowolnie budowy swoich fa­
bryk na terenie Stanów Zjednoczo­
nych — ostrzega prezes American 
Motors Corp.

W Paul Tippetti uważa, że wraz 
z małolitrażowymi samochodami, cie­
szącymi się coraz większą popularno­
ścią wśród konsumentów amerykań­
skich, Japonia “eksportuje do US 
bezrobocie”.

Sprzedaż japońskich samochodów 
w porównaniu do poprzedniego roku 
wzrosła w 1979 r. o 31.4%, podczas 
gdy sprzedaż samochodów amerykań­
skich spadła w tym samym okre­
sie czasu o 10.4%.

Oprócz małego zużycia benzyny, 
japońskie samochody charakteryzują 
się konkurencyjnymi cenami, które 
byłyby dla producenta nieopłacalne, 
gdyby musial opłacić robotnika ame­
rykańskiego — twierdzi prezes AMC.

Dlatego też, uzasadnia Tippetti, że 
produkcja amerykańska cierpi na co­
raz większe zastoje a wielu pracowni­
ków zmuszonych jest do korzystania 
z zapomogi dla bezrobotnych, ze wzglę­
du na brak pracy wywołany małym 
zapotrzebowaniem na krajowe samo­
chody.

“Jeśli Japończycy nie zgodzą się 
dobrowolnie na otwarc e swoich fa­
bryk w Stanach, co pozwoliłoby na 
zatrudnienie osób, tracących pracę w 
rodzimym przemyśle, rząd powinien 
opracować szereg ustaw ograniczają­
cych import japońskich samocho­
dów” — uważa Tippetti.

Już w Tę Sobotę, 9 Lutego
REPREZEMTACYJNY BAL

Związku Lekarzy Polskich 
W Hotelu Ambassador, 1300 N. State 

Znakomita Orkiestra Davida Romaine Konkurs Tańca z nagrodami 

Rezerwacje Telefonicznie Od 9 Rano do 9 Wieczór: 237-2518

Akcja Milicji 
Przeciwko Opozycji
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25«

1)0 INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko
W eekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. 16 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)........... 30f

Słaby Sojusznik
Dyktator Pakistanu gen. Mohammad Zia ul- 

Haq jest zbyt słabym sojusznikiem, by Stany 
Zjednoczone mogły oprzeć na nim swą poli­
tykę na Środkowym Wschodzie, pisze Tyg. 
“Business Week”. Znawcy stosunków w, tym 
regionie Azji dodają, że Pakistan jest pod 
każdym względem słabszym państwem niż był 
Iran, a gen. Zia mniej popularny w swoim 
kraju niż był szach Reza Pahlavi 28 lat temu, 
gdy Washington postanowił uczynić z Iranu 
twierdzę na drodze agresywnych planów Mos­
kwy. Niektórzy komentatorzy w Europie Za­
chodniej przewidują, że w Pakistanie powtó­
rzy się scenariusz irański z tą różnicą iż 
obecnego reżimu nie obalą fanatycy muzuł­
mańscy lecz marksiści.

Trzeba przyznać, że gen. Zia wcześnie ro­
zeznał niebezpieczeństwo i ostrzegał Zachód 
przed zamiarami Moskwy w tym regionie. 
Wkrótce po pierwszym zamachu komunistycz­
nym w Afganistanie w wywiadzie dla tygodnika 
“Business Week” (w sierpniu 1978 r.) powie­
dział, że w południowej Azji zachodzą “zmia­
ny geopolityczne” o dużym znaczeniu. Ich 
istotą jest wnowienie historycznego parcia 
Rosji do Oceanu Indyjskiego. Nikt na Zacho­
dzie nie wziął tych ostrzeżeń poważnie. Do­
piero otwarta inwazja wojsk sowieckich na 
Afganistan w okresie Świąt Bożego Narodze­
nia, usunęła rządom zachodnim bielmo z oczu.

Wojska sowieckie stanęły u wejścia do 
Przełęczy Khyber, historycznej bramy, którą 
od czasów Dariusza i Aleksandra Wielkiego 
wlewały się armie najeźdźców na podkonty- 
nent Indii. Mimo to gen. Zia nie może zjed­
noczyć społeczeństwa pakistańskiego wokół idei 
obrony zagrożonego państwa. Gen. Zia pra­
widłowo rozeznał sytuację międzynarodową, 
ale nie potrafił rozwiązać trudności wewnętrz­
nych. Za jego rządów sytuacja ekonomiczna 
nie poprawiła się, a polityczna pogorszyła 
znacznie. Wprowadzenie prawa wyjątkowego 
nie uspokoiło kraju lecz pogłębiło przepaść 
między małą grupą rządzącą a większością 
społeczeństwa. Aresztowania działaczy opozy­
cyjnych, wykonanie wyroku śmierci na b. pre­
zydencie A. Bhutto i cenzura, wpędziły prze­
ciwników gen. Zia do podziemia, co utrudnia 
rozeznanie sił i niebezpieczeństwa.

Pakistan jest zlepkiem ludów, które łączy 
religia. Gen. Zia wprowadzając republikę islam­
ską w oparciu o zasady sekty sunnitów zraził 
do siebie wyznawców szyitów, “quaidiani” i 
ismaelitów. “Quaidiani” mają nieproporcjonal­

nie dużo wyznawców wśród kupców i prze­
mysłowców w Karachi, a ismaelici w biuro­
kracji państwowej. Plemiona Sindi i Beludźo- 
wie nie ukrywają wrogiego stosunku do armii 
składającej się przeważnie z mieszkańców 
Pundżabu (północna część kraju).

Gen. Zia ma pretensje do Washingtonu z po­
wodu wstrzymania dostaw broni i amunicji 
(mimo sojuszu z 1959 r.) w czasie wojen 
z Indiami w 1965 i 1971 r. Niedawno do­
szło do dalszego ochłodzenia stosunków, gdy 
Washington wstrzymał pomoc ekonomiczną, by 
zmusić Pakistan do przerwania pracy nad kon­
strukcją bomby atomowej. Gen. Zia zaprze­
cza, ale Washington nie wierzy jego zapew­
nieniom. W obliczu sowieckiej agresji na Afga­
nistan odłożono spory na bok i Washington 
oferował Pakistanowi pomoc w wysokości $400 
milionów na dozbrojenie i unowocześnienie 
armii. Gen. Zia nazwał to “orzeszkiem”, stwier­
dzając, że jego siły zbrojne potrzebują znacznie 
więcej niż suma oferowana przez Washington.

Gen. Zia jest niepewnym sojusznikiem, po­
nieważ nie wie w jakim iść kierunku. Do­
cenia niebezpieczeństwo sowieckie, ale po doj­
ściu do władzy w Indiach Indiry Gandhi skła­
nia się do przekonania, że większe niebezpie­
czeństwo grozi Pakistanowi ze strony wschod­
niego a nie północno-zachodniego sąsiada. Dla­
tego żąda nie tylko większej pomocy od 
Washingtonu ale także gwarancji nienaruszal­
ności terytorialnej także od strony Indii. Nie­
pewna sytuacja wewnętrzna w Pakistanie oraz 
odległość od baz amerykańskich nie zachę­
cają Washingtonu do udzielenia gwarancji nie­
tykalności terytorialnej. Poza tym, gen. Zia 
od dawna flirtuje z Chinami i zacieśnia sto­
sunki z państwami arabskimi.

Prezydent Carter stanął wobec trudnego dy­
lematu. Pakistan jest jedynym państwem w 
tym regionie Azji na którym można się oprzeć, 
ale słabość wewnętrzna i niepewny rząd zmu­
szają do ostrożności. Doradca Prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa, Zbigniew Brzeziński 
miał więc niewdzięczne zadanie w czasie swej 
ostatniej podróży do Islamabad. Lakoniczne 
komunikaty o wynikach rozmów są najlepszym 
dowodem trudności jakie ma Washington.

“Wydarzenia w regionie prowadzą do coraz 
większego chaosu”. To oświadczenie gen. Zia 
z połowy stycznia trafnie charakteryzuje sy­
tuację. Dodajmy, że gen. Zia swą polityką nie 
przyczynia się do znalezienia rozsądnego wyjścia.

Wyborcy Swoje, a Kongres Swoje.
Sprawa powtarza się od lat. Społeczeństwo 

wypowiada się bardzo jasno i zdecydowanie, 
w różnych ankietach i badaniach opinii pub­
licznej, na rzecz wprowadzenia surowych prze­
pisów prawnych co do kontroli broni, a usta­
wodawcy kongresowi lekceważą tę postawę, 
ulegając silnym i wpływowym lobbistom fabry­
kantów i sprzedawców broni. W rezultacie 
codzienne kroniki kryminalne w prasie przy­
noszą informacje o zbrodniach i przestępst­
wach, popełnionych przy użyciu głównie re­
wolwerów. Sytuacja w ośrodkach miejskich 
wręcz przypomina ów przysłowiowy “Dziki 
Zachód”.

Właśnie znowu Instytut Gallupa przeprowa­
dził badania stanowiska społeczeństwa w 
sprawie surowej kontroli broni, szczególnie 
rewolwerów. Z raportu Gallupa wynika, że 
obywatele żądają takiej kontroli obecnie, jak 
też podtrzymują te żądania, jakie są wysu­
wane pod adresem Kongresu już od 1938 r.

Ze statystyk wynika, że społeczeństwo zaj­
muje wyraźną postawę w różnych kategoriach 
badanych. Zarówno kobiety jak i mężczyźni, 
mieszkańcy wszystkich regionów kraju, nie­
zależnie od tego czy żyją w metropoliach, 
średnich czy też małych miastach, a wreszcie 
i na terenach farmerskich, są zmęczeni istnie­
jącym stanem zbrodniczości w skali krajowej. 
Żądają więc: wprowadzenia kontroli rewol­
werów, (59 procent), domagają się licencjono­
wania posiadania broni (75 procent), wysu­
wają konieczność wydawania surowych wy­
roków za przestępstwa i zbrodnie przy użyciu 
rewolwerów (50 procent), chociaż tylko 31 pro­
cent jest zdania, że rewolwery powinny być 
wyjęte spod prawa, a więc, że należy wydać 
bezwględny zakaz ich posiadania.

W świetle tych danych statystycznych prob­
lem został zarysowany bezdyskusyjnie. Pilność 
zaś sprawy podkreśla raport Gallupa i przez 
podanie danych procentowych o nasileniu po­
siadania broni. Okazuje się, że 45 procent 
właścicieli mieszkań posiada rewolwery jako 
przeciętna w skali całego kraju, gdy w sta­
nach Południa ta norma procentowa wzrasta

do 53, a na terenach małych osiedli i na 
terenach farmerskich aż do 70 procent.

Cóż powiedzą na to ustawodawcy kongre­
sowi, od których zależy wprowadzenie za­
ostrzenia kontroli broni? Niestety wpływy lob- 
bistów, działających na rzecz interesów fabry­
kantów i sprzedawców broni, są tu czynnikiem 
decydującym. Wiadomo też, że specjalne inte­
resy w dziedzinie produkcji i handlu bronią 
są chronione przez większość ustawodawców, 
ponieważ korzystają oni z hojnych wpłat na 
kampanie wyborcze ze strony fabrykantów 
i sprzedawców. Nie jest to żadna tajemnica, 
bo wydatki kampanijne podlegają kontroli fe­
deralnej i łatwo je ustalić w konkretnych su­
mach, sięgających setek tysięcy dolarów w 
okresach wyborów powszechnych.

W tej sytuacji niestety trzeba stwierdzić, 
że gdy z jednej strony żywotne interesy spo­
łeczeństwa są zagrożone falą zbrodni i prze­
stępstw, wynikającą z nagminnego posiadania 
broni, to z drugiej społeczeństwo jest po pro­
stu bezradne. Jego żądania, ujawniane w ba­
daniach opinii publicznej, są całkowicie lek­
ceważone przez “wybrańców ludu”. Ustawo­
dawcy kongresowi z całym cynizmem odrzu­
cają poważną większością głosów projekty 
ustaw, które zmierzają do położenia kresu re­
wolwerowemu rozpasaniu. Egoistyczne inte­
resy fabrykantów i sprzedawców broni z re­
guły są chronione przez większość kongres- 
manów. I ten aspekt sprawy jest szczególnie 
haniebny.

To i Owo
W Złotym Stoku (woj. wałbrzyskie) znajduje 

się jedyne w Kraju Muzeum Górnictwa Złota. 
W okresie średniowiecza Złoty Stok był znanym 
w Europie ośrodkiem górnictwa złota. Miasto w 
XIV wieku posiadało kilka kopalni, w których 
wydobywano złotonośną rudę. Czynna była 
tutaj także miejska mennica, bijąca złote 
dukaty.

W muzeum można m.in. obejrzeć tygle grafi­
towe do wytopu złota, oryginalne wzory duka­
tów, stroje i dawne narzędzia górnicze.

Murmańsk — Atomowa 
Beczka ProchuINNI 

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rejestracja 
Poborowych?

DZIENNIK POLSKI. (Detroit.) - 
Agresja sowiecka w Afganistanie spo­
wodowała, że zaczyna się mówić obec­
nie o potrzebie wznowienia obowiąz­
kowej służby wojskowej. Tak doniosła 
jedna z gazet codziennych. Niestety, 
nie odpowiada to prawdzie. Zaczyna 
się mówić, jeśli chodzi o Biały Dom, 
o ewentualnym przywróceniu reje­
stracji poborowych, co jeszcze nie 
oznacza poboru.

Przejście na ochotnicze wojska nie 
zdało egzaminu, nawet mimo wyso­
kiego wyposażenia zwykłego żołnierza.

Obrońcy systemu jednak byli i są 
zdania, że obecne siły wojskowe sta­
nowią kadry specjalizacji w każdej 
dziedzinie i odpowiadają naszym po­
trzebom. Czy tak jest w rzeczywisto­
ści, dlaczego więc mowa o potrzebie 
rejestracji? Z kolei rejestracja nie 
wystarczy, potrzebne jest przeszko­
lenie wojskowe.

Napięcie sytuacji z powodu konflik­
tu z Iranem oraz agresji sowieckiej 
w Afganistanie ocuciło nasze koła 
rządowe. Zwykła logika przeciętnie 
inteligentnego człowieka mówi, że trzeba 
było podjąć jakąś akcję. I na pewno 
tak się stało, jeżeli bliżej zastano­
wimy się nad słowami ostrzeżenia 
Cartera pod adresem Rosji Sowiec­
kiej. Nie można rzucać słów na wiatr 
ani nikogo ostrzegać bez odpowied­
niej akcji.

Spójrzmy więc na mapę: w Etiopii 
są wojska sowieckie, jak też oddziały 
instruktorów znajdują się w Południo­
wym Jemenie. Drugie ramię zamie­
rzonego objęcia Bliskiego Wschodu 
poszło znacznie dalej na wschód i dziś 
znajduje się w Afganistanie.

Kilka dni temu podano o patrolo­
waniu Oceanu Indyjskiego i Morza 
Arabskiego przez nasze samoloty, by 
ostrzec Rosję, że nie dopuścimy do 
żadnej akcji agresywnej przeciw kra­
jom i emiratom arabskim ani Paki­
stanowi czy Iranowi.

Powiedzmy szczerze: Ameryka nie 
jest znów gotowa do pełnego udziału 
w wojnie, gdyby ta wybuchła jutro.

Rejestracja poborowych jest jedy­
nie rejestracją, a gdzie jest bojowe 
przygotowanie ? Nie ma żadnego, jak­
kolwiek wojska z Zachodnich Niem­
czech i w krajach NATO powinny być 
w szyku bojowym. Nie mówilibyśmy 
prawdy, gdybyśmy twierdzili, że 
Ameryka jest zdemobilizowana, ale 
faktem jest brak rezerw gotowych do 
akcji wojennej.

Jeśli Prezydent miał na myśli tylko 
rejestrację, to nic ona nie pomoże, 
gdy zajdzie potrzeba użycia wojsk na 
szerszym froncie. Należy przejść do 
stałego poboru wojskowego, jeżeli się 
chce mieć w zapasie siły, które mogą 
być reaktywowane w każdej chwili 
i na każdą potrzebę. Carter w swym 
Orędziu o Stanie Unii zapowiada przy­
wrócenie rejestracji poborowych w 
wieku ęd 18 do 27 lat.

Rejestracja zakończyła się 1 kwiet­
nia 1975 roku, jakkolwiek ostatni za­
ciąg do przymusowej służby wojsko­
wej miał miejsce 27 stycznia 1973 
roku.

Brazylia Walczy 
z Kryzysem 

Energetycznym 
Brazylia, chcąc zmniejszyć b. szko­

dliwy dla gospodarki narodowej im­
port ropy naftowej, przestawia się 
na inne paliwa. Wkrótce stacje usłu­
gowe nie będą miały wysoko oktano­
wej benzyny. Motorzyści będą mieli 
do wyboru między paliwem dla moto­
rów Diesla, czystym alkoholem, lub 
gazoholem — mieszanką zawierającą 
20 proc, alkoholu i 80 proc, “regu­
larnej” benzyny.

Przemysł samochodowy, produku­
jący około 1 milion wozów rocznie 
otrzymał od rządu polecenie przesta­
wienia się na produkcję motorów spa­
lających gazohol lub alkohol, z tym, 
że w ciągu roku ma produkować 200,000 
wozów spalających czysty alkohol.

Brazylia jest największym i naj­
ludniejszym (przeszło 100 milionów) 
państwem w Ameryce Łacińskiej i 
poza Stanami oraz Japonią najwięk­
szym importerem ropy naftowej. 
Z zarządzeniami dla przemysłu samo­
chodowego łączy się akcja zmierza­
jąca do zwiększenia produkcji alko­
holu z trzciny cukrowej i innych ro­
ślin.

Bardzo niewielu z prawie 400 tysię­
cy mieszkańców arktycznego miasta 
Murmańsk zdaje sobie sprawę, że 
żyją w najniebezpieczniejszym miej­
scu na świecie. Wielu zdziwiłoby 
się, że ich zawiane śniegami portowo- 
przemysłowe miasto w wypadku kon­
fliktu nuklearnego musiałoby zniknąć 
z powierzchni ziemi.

Choć Kreml, rozpętując gwałtowną 
kampanię propagandy przeciwko de­
cyzjom rozbudowy broni atomowych 
NATO wymienił to miasto jako jeden 
z głównych potencjalnych celów — 
jego zwykli mieszkańcy nie wiedzą 
prawie nic na ten temat.

Leżący na Półwyspie Kola, nie 
zamarzający port, którego budowę 
zaprojektowano jeszcze za carskich 
czasów — od swych narodzin był 
pomyślany jako punkt strategiczny. 
Miasto położone 50 km w głębi lądu, 
u ujścia rzeki Murmań, podwoiło 
prawie w ciągu ostatniego dwudzie­
stolecia liczbę swych mieszkańców. 
Trudno przypuszczać, że wszyscy 
znajdują pracę w rybołówstwie, prze­
myśle czy też porcie. Po prostu 
strategiczne położenie tego nie za­
marzającego portu oraz fakt, że sta­
nowi punkt terytorium ZSRR, z któ­
rego jest najbliżej do wschodniego 
wybrzeża Stanów Zjednoczonych, że 
wokół Murmańska zgrupowano naj­
większą na świecie baterię podziem­
nych wyrzutni międzykontynentalnych 
pocisków nuklearnych. Stanowi on też 
jedno z nielicznych miejsc, gdzie 
flota sowiecka ma swobodne wyjście 
na oceany.

30 kilometrów od miasta znajduje 
się potężna baza macierzysta. Floty 
Północnej ZSRR — Siewieromorsk. 
Bazuje tu prawie większość lodzi 
podwodnych — oraz około 100 okrętów 
nadwodnych.

Jednak zwykły mieszkaniec Mur- 
maśka nie wiele wie o tym, co się 
kryje w zawianej śniegiem tundrze, 
a raczej — na jej odgrodzonych za­
siekami połaciach, wzdłuż drogi Mur­
mańsk—Siewieromorsk. Jak ważną dla 
Rosjan sprawą jest utrzymanie w ta­
jemnicy tego, co się tam kryje — 
pokazała historia Boeinga 707 Połu- 
dniowokoreańskich Linii Lotniczych, 
który w kwietniu 1979 roku odbywając 
lot nad biegunem północnym z USA, 
zboczył na skutek awarii urządzeń 
nawigacyjnych z trasy i znalazł się 
nad półwyspem Kola. Sowieckie my­
śliwce ostrzelały samolot. Został on 
zmuszony do lądowania na zamarznię­
tym jeziorze. Dwóch pasażerów zgi­
nęło, zaś 13 odniosło rany.

Dla Rosjan dyskutowanie spraw 
wojskowych stanowi absolutne “tabu”. 
Psychoza “tajemnicy wojskowej” 
graniczy z paranoją. Dlatego też — 
choć wielu mieszkańców Murmańska 
pracuje na rzecz instalacji rakieto­
wych wokół miasta — albo nie chcą 
oni nic o nich wiedzieć, albo naprawdę 
nic nie wiedzą.

Na życzenie dziennikarza zachod­
niego zaaranżowano mu oficjalnie wy­
wiad z mieszkańcem Murmańska. W 
towarzystwie sowieckiego przewodni­
ka i tłumacza spotkał się z dwojgiem 
Rosjan — Aleksandrem Suninem i 
jego żoną Irmą. Aleksander liczy 50 
lat i mieszka w Murmańsku od 1956.

Prezes Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej, Władysław Gertler, opubliko­
wał na lamach tygodnika “Związko­
wiec” relację o konferencji przed­
stawicieli grup etnicznych narodów 
ujarzmionych przez Sowiety z kana­
dyjskim Ministrem Spraw Zagranicz­
nych, panią Florą MacDonald.

W spotkaniu uczestniczyli przedsta­
wiciele Czechów, Węgrów, Litwinów, 
Łotyszów, Estończyków, Polaków i 
Ukraińców. Grupy te wchodzą w skład 
“Canadian Committee of Captive 
Europeans Nations”. Konferencja od­
była się 7 stycznia w Toronto.

“Przedmiotem rozmów — podaje 
prezes Gertler — były sprawy bie­
żące i dotyczące zarówno tych grup 
etnicznych, jak i Kanday. Było pod­
niesione, że Kanada powinna podjąć 
silną akcję w odpowiedzi na sowiec­
ką agresję w Afganistanie.

Zebrani zwrócili uwagę, że zboże 
kanadyjskie nie może zostać użyte 
na uzupełnienie braków w sprzedaży 
zboża do Związku Sowieckiego, które 
wynikną z ograniczenia sprzedaży 
przez Stany Zjednoczone, a nadto Ka­
nada sama powinna ograniczyć swą 
sprzedaż zboża dla Rosji Sowieckiej 
i uzyskać na to poparcie ze strony 
famerów na zachodzie kraju.

Rząd kanadyjski powinien całkowi­
cie zrewidować zasady eksportu ma-

Jest członkiem partii komunistycznej 
i pracuje jako elektromechanik, na­
prawiając dźwigi w porcie handlo­
wym w Murmańsku. Zapytany, czy 
planowane rozszerzenie arsenału ra­
kietowego NATO nie wzbudza jego 
niepokoju jako mieszkańca Murmań­
ska, stwierdził, że oczywiście, obawia 
się o los całego Związku Sowieckiego 
w wypadku konfliktu, ale nie rozu­
mie, dlaczego te rakiety miałyby za­
grażać specjalnie miastu.

Sowiecka agencja prasowa Nowosti 
wymieniła wprawdzie półwysep Kola 
jako potencjalny cel ataku, lecz tylko 
w materiale przeznaczonym dla za­
granicy. Zresztą — nie bez przyczyny. 
Uskrzydlone pociski “Cruise”, będą­
ce w istocie rzeczy miniaturowym 
samolotem, w którym pilota zastąpił 
komputer sprzężony, w supernowo­
czesnym systemie nawigacyjnym — 
wystrzelone z Wielkiej Brytanii czy 
NRF musialyby przelecieć nad tery­
torium neutralnej Finlandii nim ude­
rzyłyby w obiekty wojskowe na pół­
wyspie Kola. Wizja przelatujących 
tuż nad drzewami i dachami domów 
mini-samolotów, niosących nuklearne 
głowice, wzbudziła w Finlandii zro­
zumiały niepokój. Artykuł o tym za­
grożeniu, podpisany pseudonimem 
kremlowskiego eksperta od spraw 
skandynawskich — Jurija Komisaro- 
wa zamieścił fiński tygodnik “Suomen 
Kuvalehti”. Oczywiście — o tym, co 
stanowi potencjalny cel owych pocis­
ków, istniejących na razie tylko na 
papierze — nie było ani słowa. Zresztą 
Finowie i tak wiedzą, że tuż za ich 
granicą stoją rakietowe baterie i to 
wcale nie papierowe.

Tym niemniej w samym Murmań­
sku nadal obowiązuje zupełna tajem­
nica. Niedawno, gdy zorganizowano 
pod dobrą opieką wycieczkę do tego 
miasta, na przejażdżkę motorówką 
po porcie i rzece zabrano ich, dopiero 
gdy kończył się czterogodzinny o tej 
porze roku dzień. Kategorycznie za­
broniono fotografowania i kazano 
zdeponować aparaty. Gdy później za­
wieziono reporterów na wysoki brzeg, 
z którego rozciągał się widok na za­
tokę, w momencie gdy jeden z dzien­
nikarzy powiedział, że widzi w oddali 
jakiś statek — milicjanci natychmiast 
zapędzili całe towarzystwo do auto­
karów, w obawie, że rzeczywiście 
coś tam mogą dojrzeć.

Zwykli mieszkańcy tego arktycz­
nego miasta (260 km na północ od 
kresu polarnego) nadal nie wiedzą, 
że żyją na atomowej “beczce prochu”. 
O zbrojeniach swego kraju wiedzą 
tylko tyle, ile może im powiedzieć 
znajomy, który wrócił do cywila po 
5 latach służby we flocie lub też to 
co napiszą w gazetach. W listopadzie 
sowiecka prasa dużymi literami do­
niosła o tym, że Rada Najwyższa 
obniżyła wydatki zbrojeniowe o rów­
nowartość 155 milionów dolarów. 
Oficjalnie sowiecki budżet zbrojenio­
wy wynosi 26,500 milionów dolarów, 
czyli 6 proc, dochodu narodowego. 
Jednak — zdaniem ekspertów zachod­
nich — rzeczywiste wydatki zbroje­
niowe ZSRR są kilkakrotnie wyższe 
i sięgają 100 miliardów dolarów.

Nowy Dziennik

szyn, urządzeń i personelu technolo­
gicznego i ograniczyć go w znacznej 
wierze, o ile chodzi o Związek So­
wiecki. Ponadto powinna być zbada­
na możliwość wycofania się Kanady 
z udziału w Olimpiadzie w Moskwie.

Pani Flora McDonald zapewniła 
obecnych, że rząd kanadyjski popiera 
zasadniczo pozycję zajętą przez pre­
zydenta Cartera i bada obecnie za­
kres zastosowania sankcji.

Obecni wspomnieli, że nawet sym­
bol Olimpiady (pięć kół) został przez 
organizatorów Olimpiady w Moskwie 
zmieniony przez dodanie gwiazdy po­
nad tym symbolem.

Pani Minister zaznaczyła odnośnie 
konferencji w Madrycie, która ma 
dobyć się w bieżącym roku, że boj­
kotowanie przez Kanadę tej konfe­
rencji za niestosowanie się do prze­
pisów “Baskiet 3” układu w Helsin­
kach oraz ciągłe, a nawet wzrasta­
jące gwałcenie praw ludzkich w Związ­
ku Sowieckim, mogłoby przynieść 
więcej szkody niż dobrego.

Niemniej Pani Minister oświadczy­
ła, że nalega na inne państwa, któ­
re podpisały Akt Helsinek, a specjal­
nie państwa europejskie, aby konfe­
rencja w Madrycie była przeprowa­
dzona na poziomie ministerialnym, 
gdzie ministrowie spraw zagranicz- 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Przedstawiciele Grup Etnicznych 
u Ministra Spraw Zagr. Kanady
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Moda na nostalgię lansuje ubiory z kolekcji Jenne Maag i Lisy 
Gaffney, zdobywczyń Prix de Cachet w 1979 roku.

Poradnik Kosmetyczny

Przedwiosenna
Pielęgnacja Twarzy

Cera sucha jest wrażliwa na dzia­
łania czynników atmosferycznych, 
zwykle po okresie zimowym ulega 
wysuszeniu, często się łuszczy, bywa 
miejscami podrażniona, a warstwa 
cienkich naczyń krwionośnych staje 
się wówczas bardziej widoczna.

Wieczorem oczyszczamy ją łagodnie 
działającym zmywaczem kosmetycz­
nym, następnie stosujemy tonik zio­
łowy bez zawartości alkoholu. Cera 
sucha nie potrzebuje, np. usuwania 
zaskómików, gdyż po prostu ich nie 
ma. Natomiast maseczki ziołowe, 
które odświeżają skórę, są bardzo 
wskazane. Stosujemy je rzadziej niż 
przy cerach tłustych.

Z domowych przepisów podajemy 
dobry i wypróbowany: łyżkę utartej 
marchwi mieszamy z jednym żółt­
kiem, łyżeczką twarożku oraz kilku­
nastoma kroplami soku z cytryny. 
Dobrze wymieszawszy papkę tę na­
kładamy na twarz, szyję i wokół niej, 
zdejmujemy po 20 min. i opłukujemy 
skórę letnią wodą. Duże znaczenie w 
kosmetyce pielęgnacyjnej mają kom­
presy z ziół, które doskonale odświe­
żają cerę suchą. A oto przepis: 1 
łyżkę kopru włoskiego i 1 łyżkę roz­
marynu zalewamy 3 szklankami 
zimnej wody i parzymy pod przykry­
ciem około 20 minut, nie gotując. 
Przecedzonym, ciepłym naparem 
zwilżamy bawełnianą chusteczkę czy 
kilkakrotnie złożoną gazę i nakładamy 
na całą twarz i szyję (również i na 
powieki).

Dla cery suchej potrzebne są dwa 
rodzaje kremów: tłuste odżywcze i 
nawilżające. Już w miesiącach cie­
plejszych, gdy nie ma przymrozków, 
kremy nawilżające będziemy nakła­
dać na dzień a tłuste na noc. Z pozo­
stałych zabiegów wskazanych dla tej 
cery będą masaże, a raczej serie 
masaży połączonych z nawilżaniem 
i maseczką w gabinecie kosmetycz­
nym. Możemy sobie same co wieczór 
nakładać na skórę krem tłusty przy 
pomocy tzw. automasażu.

A oto podstawy bardzo prostego 
domowego automasażu:

1. Na całą twarz i szyję, w kilku 
punktach (czoło, policzki, broda, nos, 
szyja) nakładamy tłusty krem. Sta­
ramy się rozluźnić mięśnie twarzy. 
Rozpoczynamy masaż od delikatnego 
głaskania i oklepywania opuszkami 
palców całej twarzy, następnie prze­
chodzimy do poszczególnych partii 
twarzy i szyi.

2. Aby zapobiec zmarszczkom wo­
kół ust i tworzeniu się linii smutku, 
masujemy obiema dłońmi (tylko pal­
cami drugim i trzecim) okolicę od 
kątów ust do nasady nosa.

3. Czoło masuje się końcami pal­
ców od środka czoła ruchami koli­
stymi w kierunku skroni.

4. Podbródek masujemy łagodny­
mi ruchami obu dłoni od spodu pod­
bródka do dolnej wargi.

5. Celem zachowania ładnego owa­
lu, zarysy kości szczękowych masu­
jemy obiema dłońmi (palce 2, 3,4) od 
podbródka do ucha.

6. Szyję należy masować we­
wnętrzną stroną obu dłoni, łagodnymi,

miękkimi ruchami, nieco ukośną linią 
od jej nasady w kierunku podbródka.

7. Palcami środkowymi masuje­
my (ruchy koliste) skrzydełka nosa 
przechodząc do jego nasady.

8. Palcami czwartymi masujemy 
skórę wokół oczu rozpoczynając od 
kącika wewnętrznego, przechodząc 
przez powiekę dolną do nasady nosa 
(Jak to wskazuje strzałka wokół oczu).

9. Kończymy automasaż energicz­
nym oklepywaniem i uspokajającym 
głaskaniem. Następnie nadmiar kre­
mu wyciskamy w ligninową serwetkę.

Czas trwania automasażu — około 
10 minut. Automasaż ułatwia lepsze 
i głębsze wchłonięcie kremu, powo­
duje lepsze przekrwienie, wygładza 
skórę. Kiedy należy rozpocząć auto­
masaż i czy robić go codziennie? 
Zależy to od stanu skóry. Można sto­
sować go po ukończeniu 30 roku życia, 
a już na pewno po 40 roku. Aby 
osiągnąć dobry efekt tego zabiegu, 
powinien on być wykonywany co drugi 
dzień lub nawet codziennie.

Jabłko Rano i Wieczorem
Już w okresie wielkich odkryć geo­

graficznych przekonano się, że owoce 
są cudownym lekarstwom przeciw 
takim chorobom jak szkorbut czy 
anemia.

Poważnym źródłem witaminy C i 
innych składników są jabłka. Zawie­
rają one potas — korzystnie działa­
jący na mięsień sercowy i fosfor — 
poprawiący sprawność komórek 
mózgowych.

Jednak najważniejszym składni­
kiem jabłka są pektyny, które po­
chłaniają szkodliwe produkty uboczne 
powstające podczas trawienia w prze­
wodzie pokarmowym, między innymi 
cholesterole. Właśnie dlatego jabłka 
są cenne, szczególnie dla osób w śred­
nim i starszym wieku. W ich jadło­
spisie powinno się znaleźć przynaj­
mniej po jednym jabłku rano i wie­
czorem. Poza tym są one nieodzow­
nym elementem kuracji odchudza­
jącej — zaspakajają uczucie głodu, 
dostarczając bardzo mało kalorii.

Przepisy Kucharskie
PĄCZKI. — Któż z nas nie lubi 

pączków? Tym razem jednak chodzi 
o pączki specjalne, bo karnawałowe. 
Nadziewane są konfiturami lub cały­
mi owocami smażonymi w syropie. 
A oto przepis:

10 dkg rodzynków wymyć i osuszyć. 
Konfiturę osączyć na sicie. Smażoną 
skórkę pomarańczową posiekać i za­
lać 3 łyżkami rumu lub wódki. 
Z 10 dkg masła, 5 dkg cukru, 2 pa­
czek cukru waniliowego i 3 żółtek 
ukręcić krem. Ucierając dalej — 
dodawać całe białka i wreszcie 35 dkg 
mąki zmieszanej z łyżeczką proszku 
do pieczenia, łyżeczką cynamonu i 
odrobiną startej gałki muszkatołowej. 
Wyrabiać ciasto łyżką, na końcu do­
dać rodzynki i owoce. Pozostawić 30 
minut w zimnie. Brać łyżeczką i sma­
żyć w gorącej fryturze ze smalcu. 
Wyjmować łyżką cedzakową, po czym 
— jeszcze gorące — posypać cukrem- 
pudrem.
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Obserwacje wykazały, że mężczyźni 
młodzi (poniżej 40 lat), a zatem mniej 
opanowani potrzebą spożycia alko­
holu, mogą łatwiej wyleczyć się z na­
łogu a nawet w niektórych przy­
padkach pozwolić sobie na “towa­
rzyskie picie”, bez obawy o powrót 
do nałogu.

Okazało się również, że alkoholicy, 
którzy z powodzeniem zakończyli 
kurację, powrócili do zdrowia, ci nato­
miast, którzy ponownie oddali się 
nałogowi zaczęli chorować, najczę­
ściej na dolegliwości związane ze 
złym funkcjonowaniem wątroby.

Wśród tej grupy zanotowano znacz­
nie wyższy stopień umieralności niż 
wśród osób niepijących. Mężczyźni 
umierali na choroby wywołane osła­
bieniem organizmu przez alkohol, 
popełniali samobójstwa, ginęli w wy­
padkach.

Umieralność wśród alkoholików jest 
2 i pół raza wyższa niż wśród absty­
nentów.

Pampas..................
Kickers..................
Wisła......................
Croatans................
Schwaben..............
Green White.........
San Francisco .... 
Lions........................
RWB Adria...........
Joliet......................

First Division Afganistan — PRL
Do Warszawy przybył min. spraw 

zagr. nowego komunistycznego reży­
mu afgańskiego Dost. W wywiadzie 
dla telewizji polskiej zapewnił in, że 
jego rząd zaprosił wojska sowieckie 
do Afganistanu dla obrony przed obcą 
sub wers ją. Dost odbył rozmowę z 
prem. Jaroszewiczem.

Sugestia wypróbowania Stanisława 
została przyjęta. Rodzice kupili mu 
pierwszy strój gracza baseballowego, 
Stanisław wybrał się ze strachem 
do Lancaster. Trening trwał siedem 
lat, ale zaprowadził młodego Amery­
kanina polskiego pochodzenia do 
kariery sportowej w Wielkiej Lidze. 
Został gwiazdą w drużynie Cleveland 
Indians, w której grał przez 13 sezo­
nów, odnosząc sukcesy. Były one na­
stępujące:

— wygrał 214 meczów, łącznie z tym 
w pięciu latach osiągną poziom 20;

— w jednej grze rzucił doskonale w 
siedmiu rundkach, precyzyjnie w polu 
możliwości dla odbicia;

— “pitch” i wygrał w 19 rundach 
z drużyną Yankees;

— osiągnął szczyt sukcesów w 1920 
World Series przeciw drużynie Brook­
lyn, kiedy stał się jedynym z nielicz­
nych graczów w historii, zaczynając 
i wygrywając sam trzy pełne gry.

W ten sposób historia Stanisława 
Kowalewskiego zarysowała się w kla­
sycznie amerykańskim rozwoju: syn 
ciężkiego pracującego imigranta 
osiągnął najwyższe sukcesy w swoim 
zawodzie sportowym, zyskując uzna­
nie.

A zaczęło się to wszystko w Shamo­
kin, Pa., krótko po przełomie stuleci 
19-go i 20-go, konkluduje Peter Grams- 
borg swoją interesującą relację.

Autor zasługuje na podziękę za 
przypomnienie postaci tego wybitne­
go amerykańskiego sportowca, a 
Amerykanina polskiego pochodzenia. 
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Pani Minister oświadczyła, że Ka­
nada nie położy swego podpisu na żad­
nym układzie, który nie będzie zawie­
rał odpowiednich i silnych gwarancji 
zabezpieczenia zawartych w nim praw 
ludzkich. Pani Minister zapewniła 
nadto, że grupy etniczne będą kon­
sultowane w sprawie składu delega­
cji kanadyjskiej na konferencję w Ma­
drycie.

Delegaci grup etnicznych wyrazili 
zaniepokojenie z powodu stałych usi­
łowań konsulatów państw bloku so­
wieckiego mieszania się w sprawy 
obywateli kanadyjskich.

Konsulowie mieszają się w sprawy 
spadkowe obywateli kanadyjskich, 
którzy zmarli w Kanadzie. Spadko­
biercy mieszkający we wschodniej 
Europie są niemal zmuszani do usta­
nawiania ich konsulów swoimi pełno­
mocnikami w sprawach spadkowych 
w Kanadzie.

Niektórzy delegaci grup etnicznych 
podnosili, że żąda się wysokich opłat 
za uzyskanie wizy dla odwiedzenia 
kraju pochodzenia.

Przedstawiciele państw bałtyckich 
(Litwa, Łotwa i Estonia) zażądali, 
ażeby wolni konsulowie tych krajów 
w Kanadzie włączeni zostali do ofi­
cjalnej listy reprezentantów dyploma­
tycznych i podnosili, że zaistniałe wy­
padki, gdy władze kanadyjskie odmó­
wiły przyjęcia paszportów wydanych 
przez te konsulaty.

Zaznaczyć należy, że Kanada, po­
dobnie jak Stany Zjednoczone, nigdy 
nie uznała aneksji państw bałtyckich 
przez Związek Sowiecki.

Pani Minister obiecała zbadać tę 
sprawę i w zakończeniu zebrania po­
prosiła o przedstawienie dalszych 
spraw bezpośrednio do niej na pi­
śmie”.

ANDREJ SACHAROW, laureat nagro­
dy Nobla, znany obrońca praw ludz­
kich w Zw. Sowieckim został aresz­
towany i skazany wraz z żoną He­
leną na zesłanie wewnętrzne do mia- 
sta Gorki. (UPI)

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

KOT “Współodpowiedzialny”
Za Bunt w Więzieniu

Norco, Calif. (UPI) — Upadek kota 
na transformator elektryczny spowo­
dował wyłączenie światła w więzieniu 
stanowym w Kalifornii, co zostało 
natychmiast wykorzystane przez więź­
niów, którzy wszczęli rozruchy.

Zraniono dwóch strażników, powy­
bijano okna i wzniecono pożar. Wła­
dze oceniły zniszczenia na około 
$10,000.

8 więźniów, podejrzanych o rozpo­
częcie buntu, przewieziono do innego 
zakładu karnego, gdzie będą oczeki­
wać na rozprawę.
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ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

Alkoholicy 
Żyją Krócej

Washington (UPI) — Firma Rand 
Corp, zakończyła czteroletnie bada­
nia i obserwacje 922 mężczyzn, po­
szukujących pomocy klinik dla alko­
holików. Każdy z nich w momencie 
zgłoszenia się na leczenie wypijał 
dziennie około 17 drinków.

STANDINGS 
Major Division 

t 
0 
0 
0
1
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1
1

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poi.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10 — 1

National Soccer League
SCHEDULE

FRIDAY EVENING, FEB. 8 
Maroons vs. Tanners................

Blue Stars vs. Winged Bull.... 
Olympics vs. United Serbs.......

Wisla vs. Pampas.....................
RWB Adria vs. Joliet................

Lions vs. Schwaben....................
San Francisco vs. Green White.. 

Kickers vs. Croatans..................
Eagles vs. Roosters....................

Liths vs. Royal Wawel...........

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League 

STANDINGS

“Stan Coveleski” Czyli 
Stanislaw Kowalewski
Świetny “Pitcher” Baseballowy Drużyny 

Cleveland Indians
Peter Gramsborg przypomniał na 

łamach chicagoskiego pisma dzielni­
cowego “Northwest Side Press” (30 
stycznia) postać świetnego sportow­
ca, “pitchera” drużyny baseballowej 
Cleveland Indians.

Sportowcem tym był Stan Covele­
ski, właściwie Stanisław Kowalewski, 
syn górnika polskiego pochodzenia, 
urodzony w 1890 r. Stan zaczął też, 
mając 12 lat, ciężką pracę górnika 
u boku swego ojca, który w latach 
osiemdziesiątych ub. stulecia przybył 
do Stanów jako imigrant z Polski i 
znalazł pracę w górnictwie węglo­
wym w rejonie Shamokin, Pa.

Stan pracował 12 godzin dziennie, 
sześć dni w tygodniu, za nikła na 
godzinę, mając 12 lat, gdyż wówczas 
nie było ani minimum płacy na go­
dzinę, ani też ustawodawstwa chro­
niącego pracujących młodocianych.

Młody Stanisław lubiał baseball, ale 
nie miał czasu na grę, gdyż z racji 
pracy w kopalnii “widział światło 
dzienne tylko w niedzielę,” jak pisze 
Peter Gramsborg. Zabawiał się więc 
w niedziele rzucaniem kamieni w 
puste puszki po żywności, zawieszone 
na drzewie. W tym sporcie był tak 
dobry, że zwrócił uwagę sąsiadów 
z racji wyjątkowo celnego trafiania 
w puszki.

“mając 18 lat i pracując w kopalni 
już sześć lat, Stanisław — jak zdawa­
ło się — widział swoją przyszłość 
ponuro, bo przeznaczenie przesądziło 
jego życie na rzecz ciężkiej pracy, 
trudów i niebezpieczeństw górni­
czych. Tymczasem bieg wydarzeń 
przybrał nieoczekiwany obrót.

Oto kierownik zespołu base­
ballowego Malej Ligi w pobliskiej 
miejscowości Lancaster poszukiwał 
gwałtownie pitchera i jeden z sąsia­
dów Kowalewskiego zwrócił uwagę 
na Stanisława, który zaczynał trochę 
grywać w baseball w Shamokin.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOSPOLONH 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

Przedstawiciele Grup Etnicznych 
u Ministra Spraw Zagr. Kanady

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

nych tych krajów nie tylko będą 
uczestniczyć w konferencji, ale rów­
nież pracować w jej komisjach. Za­
pewni to sukces temu spotkaniu i 
rodzi nadzieję i wiarę, że rezultaty 
przyszłej konferencji w Madrycie bę­
dą bardziej pozytywne i celowe niż 
rezultaty konferencji w Helsinkach i 
Belgradzie.

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów_

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW”
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

tala.

Total Pins

Hdcp. Team Won Lost Percentage Scratch

Mid-America....................... ................ 76 8 41% 24% .629 27897
PNA Sports........................... ................ 89 7 38 28 .576 26653
PNAEagles........................... ................ 99 4 38 28 .576 26139
WAM Chicago...................... ................  101 10 35 31 .530 25717
Weylands............................... ................ 74 6 32% 33% .492 27887
PNA Number One............... ................ 94 9 31 35 .470 25956
SSI......................................... ................ 97 3 30 36 .455 26123
Go For It.............................. .................. 95 1 29% 36% .447 26226
Moskal Caterers................ .................. 70 5 29 37 .439 27370
Aces...................................... ........... 100 2 25% 40% .386 25698

TEAM HIGH SERIES J. Gajda................ 14 9045 57 158.39
Moskal Caterers........................... 1676 S. Czepinski......... .15 10393 66 157.30
Go For It........................................ 1651 T. Piwowarczyk 15 10392 66 157.30
SSI.................................................. 1648 R. Nitka................ 19 9977 66 151.11

TEAM HIGH GAME S. Pilch.................. 21 9340 63 148.16
WAM............................................... 604 U Dabrowski....... 23 9615 66 145.45
Mid-America.................................. 594 R.Jadach ............. 24 9535 66 144.31
Weylands....................................... 592 J. Wise.................. 27 6257 45 139.2

MEN HIGH SERIES A. Mazewski......... 28 5786 42 137.32
Billy Jaskold.................................. . 642 E. Nolan................ 3o 3659 27 135.14
Tony Kuta....................................... . 619 E. Maloney........... .30 8870 66 134.26
R. Kołakowski................................ . 618 S. Fudala............... 32 3589 27 132.25

MEN HIGH GAME J. Fudal................ 32 8305 63 131.52
R. Kołakowski................................ . 253 M. Cikowski......... 32 8253 63 131.
Stan Czepinski............................... . 233 C. Stankiewicz.... 34 8534 66 129.20
T. Piwowarczyk........................... . 231 L. Fudala............... 38 8180 66 123.62

WOMEN HIGH SERIES K. Figiel................ 38 1107 9 123.
Eileen Nolan................................ . 608 J. Stankiewicz.... 39 7304 60 121.44
U. Dabrowski............................... . 588 T. Musielal........... 40 7916 66 119.62
Mary Cikowski............................. . 581 K. Kulik................ 40 6814 57 119.31

WOMEN HIGH GAME T.Jadach............... 41 7719 65 118.49
Liz Maloney.................................. . 227 D. Bauman........... 45 5736 51 112.24
U. Dabrowski............................... . 227 L. Lisek................ 46 7052 63 111.59
Mary Cikowski............................. . 227 M.Nowak ............. 51 6211 60 103.31

INDIVIDUAL AVERAGES H. Pross................ 52 6409 63 101.46
Hdcp. T.P. G. Ave. W. Juda................ 54 5688 57 99.45

w. Kuta.................. 4 10466 60 174.26 SUBSTITUTES
R. Kołakowski....... 6 10229 60 170.29 C. Kenar................ 33 2745 21 130.15
T. Kuta................ 12 10639 66 161.13 Ed Dziewulski.... 38 1103 9 122.5
B. Jaskold............. 13 9947 62 160.27 M. Dabrowski.... 13 482 3 160.2.

JAN. 27 RESULTS 
First Division

Roosters - Olympics................ .... 2-1
Mroons - Liths............................... 1-1
Royal Wawel - Tarniers............... 5-0
Eagles - Winged Bulls 3-2
United Serbs - Blue Stars....... .... 5-3

Major Division
Pampas - RWB Adria................. 4-2
Wisla - San Francisco............. ... 2-1
Green White - Joliet................ ... 3-1
Schwaben - Croatans.............. ... 2-1
Kickers - Lions......................... ... 2-1

LEADING SCORERS
Major Division

M. Volarevic, Croatans......... ....... 4
Z. Kostrzewinski, Wisla......... .......  3
Marcos Casana, Pampas....... ....... 3

First Division
R. Moshe, Winged Bull......... .......  4
Edward Guzik, Eagles........... ....... 3

Kraksa Na Autostradzie
Około 4 godzin trwał zator na auto­
stradzie Calumet, będący wynikiem 
wypadku drogowego, jaki wydarzył 
się w pobliżu Roseland. Zderzeniu 
uległy dwie duże ciężarówki służące 
do przewozu kontenerów i samochód
osobowy, którego kierowcę, Kinga
Robinsona, 30, przewieziono do szpi-
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Komunikat
Episkopatu Polskiego

MIASTO WATYKAŃSKIE. — W czasie cotygodniowej audiencji 
papieskiej wystąpił zespół Cyrku Togni. Na zdjęciu Papież Jan 
Paweł II obserwuje popisy Paoli Papi. (UPI)

Nadzieje Na Przełom 
w Iranie

Urubu — Najmądrzejsze 
Ptaki w Brazylii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w jej środkowym ciągu pieszym tu­
nelem pod ulicami Pułaskiego nie bę­
dzie realizowany,

— w związku z powyższym decy­
zją władz państwowych prace pro­
wadzące do realizacji poprzedniegp 
projektu zostały zaniechane,

— powstał nowy projekt koncep­
cyjny, który jest obecnie w stadium 
wspólnych konsultacji pomiędzy 
przedstawicielami Episkopatu i władz 
państwowych,

— nowy projekt koncepcyjny uw­
zględnia postulaty wysuwane przez 
Episkopat, aby trasa pielgrzymek na 
Jasną Górę prowadziła dotychczaso­
wym traktem, tj. środkowym, repre­
zentacyjnym pasem Alei Najświęt­
szej Marii Panny i Aby grupy piel-

Amerykanie 
Popierają 

Prezydenta

Cartera co do wysłania oddziałów woj­
skowych U.S. do obrony Zatoki Per­
skiej w przypadku sowieckiej inwazji.

64% testowanych opowiedziało się 
za “wysłaniem wojsk w rejony dostar­
czające Stanom ropy naftowej, jeśli 
te zostaną zagrożone”, 26% wypo­
wiedziało się przeciwko takiemu posu­
nięciu, a 10% nie miało sprecyzowa­
nego zdania. 67% uznało za słuszne 
wysłanie amerykańskich oddziałów 
do obrony Europy Zach, w przypadku 
napaści sowieckiej.

Tymczasem wszyscy obywatele 
oczekują decyzji prezydenta w spra­
wie rejestracji kobiet. Ostateczne po­
stanowienie zostanie ogłoszone pod 
koniec tego tygodnia.

Carter powiedział, że podjął już de­
cyzję, nie chce jej jednak ujawnić 
przed czasem. Wiadomo jednak, że 
żona prezydenta, Rosalynn od po­
czątku opowiada się ża rejestracją 
kobiet.

Źródła zbliżone do kół washingtoń- 
skich uważają, że zdanie pani Carter 
jest wyrazem opinii prezydenta w tej 
sprawie.

Śp. Stefania Foszcz
Na Florydze zmarła znana i ce­

niona chicagoska działaczka związko­
wa Stefania Foszcz, żona b. sekreta­
rza i b. organizatora ZNP Józefa 
Foszcza.

Sp. Stefania Foszcz od wczesnej 
młodości była czynna w Związku 
Narodowym Polskim. Pracowała z 
entuzjazmem i osiągała duże wyniki, 
przysparzając organizacji wielu no­
wych członków i członkiń. Brać związ­
kowa nagradzała ją wyborem na 
coraz wyższe stanowiska.

Sp. Stefania Foszcz była prze 36 lat 
wiceprezeską Grupy 893, a przez 
16 lat wiceprezeską Gminy 41 ZNP. 
Od 1955 r. była organizatorką Grupy 
3189. Brala czynny udział w pracy 
Stowarzyszenia Dobroczynności i Wy­
działu Kobiet.

Zarząd centralny doceniając jej 
pracę, odznaczył ją Medalem Uzna­
nia, potem Złotym Krzyżem Zasługi 
i Brązowym Krzyżem Legii Hono­
rowej.

Po przejściu męża na emeryturę, 
pp. Foszczowie przenieśli się na Flo­
rydę, ale Stefania Foszcz nie długo 
cieszyła się klimatem i palmami Flo­
rydy. Musiała ograniczyć swoją dzia­
łalność społeczną i organizacyjny, by 
podjąć walkę z ciężką chorobą.

Odejście dzielnej działaczki od­
czuje boleśnie ZNP i Polonia.

Cześć Jej pamięci!

grzymów mogły zawsze przechodzić 
swobodnie przez powietrzchnię skrzy­
żowań z ulicami Pułaskiego i Staru­
cha.

Obecnie prowadzone prace mają 
charakter porządkowo-przygotowaw- 
czy do realizacji nowego projektu, 
jaki zostanie obustronnie uzgodnio­
ny”.

Niosą Pomoc 
Głodującym 
w Kambodży
Bangkok, Tailand (UPI) — Około 

160 znanych postaci amerykańskich 
i zachodnio-europejskich, łącznie z 
Joan Baez i Liv Ullman zignorowało 
ostrzeżenia Wietnamczyków decydu­
jąc się na marsz w stronę granicy 
kambodżańskiej.

“Proszono mnie abym trzymała się 
zdaleka tak aby nie drażnić Hanoi i 
wszystkich, którzy znajdują się tam 
u władzy. Mimo to, postanowiliśmy 
podejść do granicy z nadzieją, że uda

nieco żywności i lekarstw dla umiera­
jących z głodu i wyczerpania ludzi” 
— powiedziała Liv Ullman.

Międzynarodowa organizacja po­
mocy skrytykowała postanowienie 
grupy obawiając się, że jej akcja do­
prowadzi do wzmocnienia ochrony 
obszarów, przez które przepływa 
część środków spożywczych dla ucie­
kinierów.

Ullman, Baez i pozostali dotrą dzi­
siaj do głównego obozu dla uchodźców 
w Sa Kaeo, gdzie przebywa około 
32,000 Kambodżańczyków, większość 
z nich rodziny żołnierzy lojalnych 
wobec Pol Pota, którzy przebywają 
tam od chwili okupacji Kambodży 
przez wojska wietnamskie.

Jutro grupa zamierza przesłać 
konwój 20 ciężarówek z ładunkiem 
200 ton żywności i środków medycz­
nych, które zostaną dowiezione do 
głównego punktu granicznego w 
Poipet, położonego w odległości 135 
mil od Bangkoku. Grupa nosi się z 
zamiarem pozostania w bezpiecznej 
odległości, tak aby nie sprowokować 
oddziałów wietnamskich do dzia­
nia.

Przedstawiciele władz w Hanoi i 
Phnom Penh zignorowali powtarza­
jące się żądania grupy o wydanie 
pozwolenia na wkroczenie do Kam­
bodży w celu udzielenia pomocy gło­
dującym i chorym. Radio w Phnom 
Penh i w Wietnamie ostrzegło grupę 
o konsekwencjach, jakie może ponieść 
przy próbach dostania się do Kam­
bodży. Ostrzeżono ich, że będą ukarani 
i wypędzeni z tamtych terenów.

W rejonie tym ustawiono oddziały 
wietnamskie w liczbie od 50,000 do 
200,000 żołnierzy.

Samobójstwo 
Pod Pociągiem

San Luis Obispo, Kalif. (UPI) — 
19-letni Robert James Block z Los 
Angeles oczekiwał poza miastem na 
pociąg.

Gdy usłyszał, że pociąg nadjeżdża 
położył szyję na torach.

Pociąg nie zdążył wyhamować.
Ciało samobójcy zostało odrzucone 

na kilka jardów od torów, głowę zna­
leziono między torami.

Sp. Płk. L. Kolbuszewski
Zmarł dnia 13 grudnia 1979 r. w 

Hamilton, Kanada. Sp. Pułkownik 
dypl. Leon Kolbuszewski, Szef Od­
działu Operacyjnego Służby Sztabu 
Dtwa 2-go Korpusu. O powyższym 
zawiadamiają — przyjaciele.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sekretarz generalny NZ dr Kurt Wald­
heim.

Inforamcje z kół dyplomatycznych 
mówią, że propozycje Waldheima do­
tyczą m.in. utworzenia międzynaro- 
wej komisji, która zbada oskarżenia, 

FBI Oskarża 
Kongresmanów 

o Łapówkarstwo
Washington (UPI) — Dwuletnie 

śledztwo doprowadziło do oskarżenia 
jednego senatora, siedmiu kongres­
manów i dwadziestu innych osób 
zajmujących znaczne stanowiska w 
biurach federalnych.

Wszyscy rzekomo przyjęli łapówki 
na łączną sumę około $700,000. Mo­
ment wręczania pieniędzy przez agen­
tów FBI, przebranych za arabskich 
biznesmenów, sfilmowano ukrytymi 
kamerami.

Oficjalne śledztwo rozpocznie się w 
marcu. W lutym FBI zakończy zbie­
ranie dowodów winy.

Wśród podejrzanych znaleźli się: 
sen. Harrison Williams Jr. (D.-N.J.) 
i reprezentanci: John Jenrette Jr. 
(D-S.C.), Richard Kelly (R.-Fla.), 
John Murphy (D.-N.Y.), Frank 
Thompson Jr. (D.-N.J.) oraz trzech 
demokratów z Pennsylvania Ray­
mond Lederer, Michael Myers i John 
Murtha.

Oskarżenie przeciwko Kelly, Jen­
rette i innym kongresmanom będą 
rozważane w Washingtonie. Śledztwa 
przeciwko innym członkom Kongresu 
odbędą się w Nowym Yorku i Newark.

Poinformowane źródła utrzymują, 
że sen. Williams i Murtha nie przy­
jęli łapówek, inni kongresmani nato­
miast “mogli przyjąć łapówki poprzez 
inne osoby.”

Przynajmniej czterech kongres­
manów spotkało się z tajnym agentem 
FBI Howardem Criden, adwokatem z 
Filidelfii i byłym śledczym stano­
wym, który proponował im przyję­
cie łapówki w zamian za wyzyskanie 
wpływów w Kongresie w sprawach 
emigracyjnych. Criden rozpoczął 
współpracę z FBI w momencie, gdy 
dowiedział się o dowodach zebranych 
przeciwko niemu.

Oskarżeni zaprzeczyli zarzutom 
przyjmowania pieniędzy od “arab­
skich biznesmenów.”

Republikanie, twierdząc, że 25- 
letnie rządy demokratów doprowadzi­
ły do korupcji w Kongresie i zarządali 
natychmiastowego śledztwa przed 
kongresową Komisją Etyki.

Śledztwo Trwa
Tampa, Fla. (UPI) — Śledztwo w 

sprawie zderzenia kanonierki “Black­
thorn” z tankowcem “Capricorn” 
znajduje się w toku, podczas kiedy 
część załogi, uratowanej z rozerwanej 
na pół kanonierki otrzymała pozwo­
lenia na powrót do domów.

Dotychczas odnaleziono ciała 6 ofiar.
Nadal trwają poszukiwania 17 in­

nych.
Władze nie mają już żadnych nadziei 

na to, że którykolwiek z zaginionych 
zdołał przeżyć.

Więzienie—Klub
Nowy York (UPI) - Steve Rubell 

i łan Schrager, właściciele nowojor­
skiej dyskoteki “Studio 54,” skazani 
za przestępstwa podatkowe na 3 i 
pół roku więzienia rozpoczęli odby­
wanie kary na farmie więzienia fede­
ralnego w Allenwood w pobliżu Wil­
liamsport, Pa.

Więzienie to, znane z wielu luksu­
sów, między innymi pól golfowych, 
zwane jest popularnie “Country Club 
Jail.” 

vi, o rzekome zbrodnie dokonane na 
narodzie irańskim.

Stanowisko “studentów”, którzy do 
tej pory dezawuowali wszystkie de­
klaracje Rady Rewolucyjnej nie jest 
znane, ale należy przypuszczać, że 
dotychczasowe ich nastawienie uleg­
nie zmianie, jeżeli słowna deklaracja 
prezydenta Bani-Sadra znajdzie po­
twierdzenie w czynach.

Dodać należy, że rzecznik Washing­
tona wspomniał także “o innych dro­
gach”, które Departament Stanu sta­
ra się wykorzystać, aby doprowadzić 
do rokowań.

Sprawę rozwiązania kryzysu podjął 
także po raz wtóry b. ambasador 
amerykański w ONZ — Andrew Young, 
który już w listopadzie ub.r. starał 
się — bez rezultatu — o uwolnienie 
zakładników.

Telewizja NBC, powołując się na 
źródła zbliżone do Departamentu 
Stanu, podała, że Young albo już 
jest w Iranie, albo w drodze do tego 
kraju, z zamiarem wznowienia roko­
wań w sprawie zakładników. Zarów­
no Biały Dom, jak i Departament 
Stanu, stwierdził, że ambasador Young 
nie korzysta z mandatu oficjalnego.

NBC uzupełnia swoją wiadomość, 
że Young przebywa w Bejrucie, skąd 
uda się do Teheranu w towarzystwie 
przedstwiciela Palestyńskiej Organi­
zacji Wyzwoleńczej PLO, aby wspól­
nie wystąpić o uwolnienie zakładni­
ków.

Nie wiar ogodne 
i Skandaliczne

Londyn. (UPI) — Londyński bru­
kowiec “The Mirror” rozpoczął pod 
wielkimi nagłówkami publikować w 
odcinkach wyznania Sorayi Khashog- 
gi, byłej żony multimiliardera z Ara­
bii Saudyjskiej, dotyczące jej roman­
su z posłem do Parlamentu 39-letnim 
Winstonem Churchillem, wnukiem 
premiera brytyjskiego z lat drugiej 
wojny światowej.

Wyznania te “The Mirror” okre­
śla jako niewiarogodne i skandalicz­
ne. Z pierwszego odcinka można 
wnioskować, że autorka nie zamierza 
niczego zatajać ani owijać w baweł­
nę.

“Winston i ja spędziliśmy pięć pa­
sjonujących, burzliwych i bezrozum- 
nych lat, kochając się i mieszkając 
razem . . . Wino pijaliśmy w łóż­
ku” — infromuje autorka.

“The Mirror” ozdobił pierwszy od­
cinek wyznań jej fotografią w stro­
ju niekompletnym: z obnażonym tor­
sem, i zaopatrzył uwagą, że Soraya 
przyjeżdżała do Ameryki “pozując 
na Mrs. Churchill”.

Iranczycy Bronią się 
Przed Deportacją

Washington. (UPI) — Agenci biu­
ra emigracyjnego odnaleźli 540 Irań- 
czyków, spośród 9,000 tych, którzy 
nie podporządkowali się zarządzeniu 
o obowiązkowym przedstawieniu wła­
dzom swoich dokumentów, stwierdza­
jących legalność pobytu na terenie 
US.

Studenci ci, podobnie jak ci, któ­
rzy zgłosili się do biur nie przedsta­
wiając ważnych wiz, podlegają prawu 
o deportacji.

Dotychczas jedynie 73 Irańczyków 
opuściło Stany, 18 zostało deportowa­
nych, 55 wyjechało dobrowolnie, 1,350 
zgodziło się na wyjazd w przyszłym 
miesiącu.

Kilka tysięcy studentów odwołało 
się do sądów z prośbą o zmianę de­
cyzji, setki poprosiło o azyl politycz­
ny.

Irańczycy zagrożeni deportacją, 
zgodnie z prawem emigracyjnym, 
mogą zażądać przesłuchań w swoich 
sprawach, wnieść apelacje od decy­
zji sądu okręgowego i jeśli chcą, zło­
żyć apelację w sądzie federalnym.

Tygodnik “Lud” ukazujący się w 
Kurytybie (Brazylia) zamieścił po­
niższy artykuł Aleksandra Porembiń- 
skiego (z cyklu: “Z legend brazylij­
skich”):

Patrzyłem z ciekawością na ptaki 
stojące naprzeciw nas. Były wielko­
ści indyka, z długimi mocnymi skrzy­
dłami, którymi fachowo ułatwiały so­
bie łagodne osiadanie na ziemi. Więk­
szość stanęła w grupach naprzeciwko 
nas z wyraźnym oczekiwaniem w nie­
ruchomych głowinach, przypomina­
jąc zgromadzenie łysych staruszków. 
Inne szybowały nisko nad wodą, cza­
sem zanurzając potężne szpony i dzio­
by i wyławiały rzęcznie i nieomylnie 
odpadki rzucone przez Dorivala.

— To urubus — powiedział krótko 
Dorival. — Stale czekają na moją 
robotę. Próżniaki “sem vergonha” 
(bezwstydne).

Trochę mnie zdziwiło, że senhor 
Dorival tak nie lubi próżniactwa, ale 
nic nie powiedziałem i uważnie przy­
glądałem się dużym i oryginalnym 
ptakom. Widywałem już nieraz te 
sępy brazylijskie, bowiem nawet w 
Sao Paulo osiadają one często na 
szczytach drapaczy chmur, wypatru­
jąc padliny.

Nigdy jednak nie widziałem ich z 
tak bliska. Podziwałem teraz moc ich 
skrzydeł i mięśni piersiowych, która 
potrafią te tak duże — jak to nieraz 
mogłem ocenić — indycze ich cielska 
godzinami całymi utrzymywać w nie­
ruchomym upalnym powietrzu.

Podzieliłem się tą moją obserwacją 
z Dorivalem. On łysnął tylko żywymi 
czarnymi oczkami w pomarszczonej, 
typowo indiańskiej twarzy ź ogromny­
mi kośćmi policzkowymi i rzadkim, 
bardzo rzadkim czarnym wąsikiem, i 
powiedział krótko:

— Urbus — to najmądzejsze ptaki 
w Brazylii.

Ależ dlaczego, senhor Dorival? — 
zapytałem.

Bowiem Dorival nieraz już wygła­
szał tę swoją opinię, nigdy jednak 
dotychczas nie miałem okazji go o 
to zapytać. Z ludźmi Brazylii trzeba 
wybierać do każdej rozmowy odpo­
wiedni moment. Jeśli moment nie 
będzie dla rozmówcy odpowie- 
ni — uchyli się grzecznie od odpo­
wiedzi i nie dowiemy się tego czego 
chcemy. A tych “momentów nieod­
powiednich” jest mnóstwo i Europej­
czyk nie jest w stanie z całą pewno­
ścią zadecydować, czy teraz właśnie 
jest moment odpowiedni do indagacji, 
czy jeszcze nie.

Ja też nie byłem teraz zupełnie 
pewien czy wybrałem chwilę sposob­
ną. Już myślałem, że raczej nie.

Bo senhor Doroval czyścił jeszcze 
ryby chyba z 10 minut, potem zniknął 
w drzwiach lepianki i wrócił stamtąd 
ze starą patelnią i puszką z resztką 
oliwy, potem rozpalił ognisko, potem 
nakapał do patelni trochę oliwy, po­
tem osoloną rybę rozłożył na jej dnie 
i dopiero jak zaczęła z lekka skwier­
czeć, rozpoczął w zamyśleniu swoją 
opowieść.

‘Mestre urubu (mistrz sęp) szybo­
wał bardzo wysoko na swoim niebie,

Nowy York. (UPI) — W części 
nowojorskiego Brooklynu, znanej pod 
nazwą Brighton Beach rozbrzmiewa 
język rosyjski.

Na wielu sklepach i zakładach usłu­
gowych umieszczono napisy w jęz. 
angielskim i rosyjskim, co wymownie 
świadczy o pochodzeniu ich właści­
cieli.

Ulice zapełnione są przechodniami 
w dużych futrzanych czapach i chust­
kach.

Niemal wszystko można załatwić 
bez znajomości angielskiego.

Jedną trzecią mieszkańców tej dziel­
nicy, nazywanej również “Małą Odes­
są”, stanowią emigranci z ZSRR, 
większość oczywiście Żydzi, których 
w ostatnim okresie przybyło tutaj 
14,000.

Emigranci gromadnie uczęszczają 
do tutejszych szkół publicznych na lek­
cje angielskiego, część policjantów 
z tego okręgu pobiera naukę . . . 
rosyjskiego.

Policjanci buntują się, uważają, 
że rosyjski jest niezwykle trudnym 
językiem, którego bez względu na 
czas nauki, z pewnością nie zdołają 
opanować.

Jednak rozkaz jest rozkazem i bę­
dą musieli zakończyć 10-tygodniowy 
kurs, na którym zapoznają zię z pod­
stawowymi zwrotami i słowami z ro­
dzinnego języka przyjezdnych. 

kiedy zanosiło się na burzę. Stadko 
gołębi przemknęło szybko kolo niego, 
zniżyło się i prędziutko ukryło w go­
łębniku.

Urubu zauważył to bezzwłocznie i 
mruknął do siebie:

— Zaraz jutro zbuduję sobie dom. 
(Dorival powiedział “casa” tj. dom 
jaki mają ludzie, a nie “gniazdo,” 
które po portugalsku nazywa się 
“ninho”).

I dalej szybował wysoko.
Jaskółeczki przeleciały i szczebio­

cząc do siebie bezustannie, przestra­
szone, chowały się w swych gniazd­
kach pod brzegami dachów.

Mestre uruby oczywiście zaraz to 
zauważył i znów mruknął:

— Jakże to? Muszę zbudować sobie 
dom. Latam dużo lepiej niż takie 
nędzne jaskółki i oto tkwię tu w po­
wietrzu i woda kapie ze mnie, pod­
czas gdy one siedzą sobie sucho i 
nie cierpią nic.

Przeleciał jeszcze joaro-debarro i 
prędko wsunął się w swoje gliniane 
gniazdeczko, uklejone zgrabnie nad 
bramą kościoła.

Czarny i to dobrze widział i znów 
zamruczał z zazdrością:

Ej ty, joao-de-barro! Ptaszyno głu­
pia. Nie dolecisz ty nigdy tam, gdzie 
ja latam. A dom swój ma! Muszę bez­
względnie też zbudować coś dla sie­
bie, zaraz jak burza przejdzie.

Lata tam, lata w drugą stronę, zau­
ważył ludzi. Wyprzęgali woły i bie­
giem wpadali do swoich maleńkich 
ranchos ze słomy i gliny, pokrytych 
wiązkami sapę. I kto teraz powie, 
że oni będą moknąć!

Urubu poczuł ostre kłucie głębokiej 
zazdrości.

— Zbuduję, absolutnie zbuduję sobie 
dom! — zaskrzeczał. Czekajcie — no, 
tylko deszcz przejdzie.

I stało się, że deszcz przeszedł,
Urubu chodził jeszcze po różnych 

miejscach i wreszcie odkrył maleńkie 
gniazdko ptaszyny zwanej corruira, 
zręcznie uplecione z drobnych włó- 
kienek i gałązek. Ptaszek wyglądał 
stamtąd ciekawie, błyskając brązo­
wym oczkiem.

— Wyłaź stąd głupi ptaszku! — 
wrzasnął rozgniewany mistrz urubu 
— Ty masz domeczek, to prawda, 
ale nie jesteś zupełnie zdolny iść tam 
dokąd ja chodzę!

Corruira już od dawna, tak nie­
chcący, słyszała te różne budowlane 
projekty mistrza urubu, toteż grzecz­
nie go zapytała:

— Jaśnie wielmożny panie! Teraz 
jak burza przeszła, czy nie będzie 
pan budował domu?

Na co on mocno nadęty:
— Kto? Ja? Po co? Quern tern 

asa pra que quer casa? (Kto ma 
skrzydła, po co mu dom?).

I tym wymownym powiedzeniem 
zakończy! senhor Dorival swoją gad­
kę. Zabrzmiało to jak jakaś prawda 
najgłębsza, jak jakiś dogmat nie do 
obalenia, jak głęboka mądrość uzna­
wana nie tylko przez mistrza urubu 
w tej opowieści, ale i przez samego 
Dorivala.

A może i przez cały lud Brazylii?

Policjanci narzekają również na 
nadmierne spożycie alkoholu wśród 
emigrantów, często prowadzące do 
bójek i nieporozumień oraz ustawicz­
ne przekraczanie przepisów drogo­
wych, zwłaszcza szybkości.

To właśnie stanowi największy pro­
blem tutejszych funkcjonariuszy po­
rządku, który tłumaczą sobie zacho­
wanie emigrantów ludzką potrzebą 
“wyżycia się”, gdy po raz pierwszy 
wsiądą do własnego samochodu.

Samochód jest pierwszą rzeczą za­
kapowaną przez przyjezdnych, “za 
wszelką cenę”, tak jakby były arty­
kułem niezbędnym, pierwszej potrze­
by.

Problem polega na tym, że wielu 
siada za kierownicą bez umiejętności 
prowadzenia samochodu, bez zdanego 
egzaminu na prawo jazdy.

Dlatego też komitet Action for Rus­
sian Immigrants, tłumacząc, że choć 
kilka słów wypowiedzianych w ich 
języku pozwoli policjantom na zdoby­
cie sympatii i ułatwi przez to poro­
zumienie z nimi, nakłonił władze do 
zorganizowania kursu.

Na lekcjach, oprócz podstawowych 
słów, policjanci uczą się określeń od­
noszących się do przepisów drogo­
wych, sądu, części samochodu itd.

25 detektywów i policjantów co śro­
dę z trudem powtarza za nauczyciel­
ką ciężkie do wymówienia słowa.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
że najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra nasza, śp.

Stefania C. Foszcz
(z domu Sulkowska)

Spensjonowana buchalterka State Wide Insurance Agency, Chicago, ni. 
Członkini Tow. Słoneczny Brzeg Grupa 3189 ZNP w Largo, Floryda. 
Po długiej chorobie pożegnała się z tym światem w Largo, Fla., opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 4-go lutego 1980 roku, przeżywszy 66 
lat. Dawniej zamieszkiwała w Chicago.

Msza św. żałobna odprawiona zostnie w środę, 6 lutego o godzinie 
10:30 rano w kościele św. Patryka, w Largo, Fla.

Zwłoki zostaną pochowane na Serenity Gardens Memorial Park w Largo, 
Fla.

W głębokim smutku pogrążeni:
Józef F., mąż; Elizabeth L. Bullock w San Ramon, Cal. i Patricia 

J. Pomianowski w Largo, Fla., córki, 4 wnucząt; Helen McCune i 
Estelle J. Uzmecki, siostry w Chicago, wraz z całą rodziną.

W intencji Zmarłej donacje na Memorial Fund, Alliance College, 
Cambridge Springs, Pa. 16403 będą mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się Feaster Memorial Homes, 206 1st Ave. SW, 
Largo, Fla. 33540, tel. AC (813 ) 584-7681.

(ST) — ■ Sondaż opinii publicznej 
przeprowadzony przez Associated
Press — NBC wykazał, że większość
Amerykanów popiera stanowisko prez. nam się przerzucić na drugą stronę godzące w obalonego szacha Pahle-

Policjanci
Na Lekcjach Rosyjskiego
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★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

Dachy

Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

★ Przeprowadzki

★ AUTO_____________
‘73 AUDI, cztero drzwiowy i cztero cy­
lindrowy, sprzedam za $675.00. Proszę 
telefonować na numer 251-5300 albo 
275-5297 i pytać o panią Ewę.________
‘74 MUSTANG, 6 cylindrów, automa­
tyczna przekładnia $975.00. Należy 
dzwonić na numer 251-5300 albo 275- 
5297 i prosić do telefonu panią Ewę.

+ Domy
JACKOWO — WACŁAWOWO 

8 Pokoi, 4 Sypialnie
Możliwość urządzenia mieszkania dla 
krewnych. Właściciel przyjmie ofertę.

HOELLER REALTORS 
725-1500

Proszę dzwonić w języku angielskim 
do p. Post po umówienie.

DRIVE BY
7150 W.TALCOTT AVE.

Appealing 8 roorn Victorian. 4 Bed­
rooms, 2 Baths, Frame. Many extras. 
Central-Air, 2 Car garage, Electric 
Door. Near churches, schools & 
transportation.

BY OWNER. $106,000.00 
631-8533

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE do wynajęcia, częściowo 
umeblowane. Najchętniej dla star­
szych osób. 278-4148.

Ą MEBLE_______

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

POTRZEBNA KOBIETA 
DO PRACY BIUROWEJ 
Musi trochę znać polski, rosyjski lub 
niemiecki.

MICHAELS PRODUCTS
5109 N. Western 271-7738

PANIENKA z polski kucharka, przy­
jmie pracę w zawodzie i przy pilnowa­
niu dzieci. Grażyna. 763-0793.

★ Kontraktorzy

★ Praca Męska

ko-

ZOSTAŁ skradziony paszport poski na 
nazwisko Elżbieta Boryczka. Seria 
P.B. #051429. Znalazca proszony dzwo­
nić: 523-4249.

DOŚWIADCZONEGO, przynajmniej
1 rok doświadczenia przy sidingu. Z 
samochodem. 837-3535.

CLASS A MACHINIST
TOP WAGES W/ OVERTIME 

CO. PAID BENEFITS 
DIE - EXCELL TOOL CO.

1940 N. Latrobe 
889-2828

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emingracyjne i 
pomaga w sprawach stałego pobytu 
i uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Dzwonić po angielsku.

743-0764

TRUCK DRIVER
MONDAY THRU FRIDAY, 

mature individual.
No Chicagoland area.

498-4911

EXPERIENCED MACHINIST & 
MOLD MAKER 

Excellent benefits & working condi­
tions.

WEHNERT TOOL CO.
421 Kay St., Addison, II. - 543-6462

JIM SEWER SERVICE
Clean Catch Basins, Electric Rod Sink 
& Tubes. Mains & Gutters. Reason­
able Price on all repairs you know 
the cost before we start.

286-2656
4551N. Keystone

Licenced & Bonded. 24 Hour Service.

PRACA
FABRYCZNA

Mamy natychmiastowe otwarcia, 
pierwsza i druga zmiana, na nastę­
pujące stanowiska:

WIERTARKI 
SZLIFIERKI 
TOKARKI 
RĘCZNE Szlifowanie 

Ostrych Krawędzi
Pewna znajomość angielskiego 
nieczna. Musi czytać rysunek tech­
niczny oraz ustawiać swoją maszynę. 

Świetne warunki pracy, dużo godzin 
nadliczbowych oraz 10%-owy dodatek 
nocny. Pełne ubezpieczenie medyczne.

Wynagrodzenie za godzinę waha się 
ou $5.84 do $8.94 plus nocny dodatek.

LITTON 
PRECISION GEAR 
4545 S. Western Blvd., Chicago 

847-4211 —Ms. O’Shea

GOSPODYNI
Musi być 

Doświadczona 
i Lubić Dzieci

Własny pokój, łazienka, te­
lewizor. Musi rozumieć i 
mówić po angielsku.
Dzwonić w jeżyku Angiel­

skim. 337-1220

Warm Crochet! -fc Praca Męska

Praca

$1.50

★ Praca Żeńska

RZEZNI

AMERICAN
MEAT PACKING

Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stałe w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

MECHANIC 
SEWING 

MACHINE

6 DAYS, 2 private rooms, bath and TV 
recent references necessary. Highland 
Park area. 2 blocks from train.

Call 433-0303 or 433-7777

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jefet 
jego wolnym głosem.

Potrzebni Natychmiast 
Pracownicy Do

DRIVER FOR 
STATION VAN 

make small deliveries. MailingTo
house assistant foremen trainees 
also wanted. All benefits.

2620 W. Washington 
Call BOB OZAKI: 

722-4000

PROOF READER
Immediate opening for full time pro­
fessional proofreader with 2 yrs. exp. 
to read typeset copy & camera ready 
art. Excel, pay & good benefits. Logan 
Sq. area.

Call Lori for appointment
384-7135

POTRZEBNA KOBIETA
Do Czechosłowackiej Restauracji. 
Pomoc w kuchni. Gotowanie i ogólne 
sprzątanie. Po dalsze informacje 
dzwonić:

545-5659 albo 685-1007

GENERAL OFFICE
Need prt. time woman for typing, 
filing, answer phones. Must speak 
English & Polish. Vic. Belmont-Kedzie

Call 583-9050

Myśl
Zycie jest najlepszym nauczycie­

lem, ale każę sobie zbyt drogo pła­
cić za lekcje^

★ Lire and Work in California k 
We Have Immediate Openings 

For:
TOOL AND DIE MAKERS 

LATHE AND MILL OPERATORS 
Experienced—Top Salaries 

Overtime 
Excellent Company Benefits 
Write or Call General Manager 
(213) 245-8971 in confidence 

PENNOYER-DODGE CO.
6634 San Fernando Rd. 
GLENDALE, CALIFORNIA 

91201
Crochet an afghan the pat­

riotic way to stay warm!
Bold borders frame a raised 

flower cente, crochet this charm­
ing afghan quickly of 3 colors 
synthetic worsted. Pattern 7338: 
directions for 7-inch squares, 
color schemes for afghan.

$1.75 for each pattern Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

CORP.
3946 S. Normal

CUSTODIAN
Full time position w/ large apt. com­
plex. Husband & wife team. Exp’d. 
Preferred. Apt. & salary. Glenwood 
area apt. complex. English speaking.

756-0248

Nieludzkie 
Warunki

Denver (UPI) — Sędzia federalny 
wydał nakaz zamknięcia więzienia 
stanowego w Canon City.

Nikt, łącznie z sędzia, nie wierzy, 
że do tego dojdzie, natomiast wszyscy 
mają nadzieję, że zarządzenie to posłu­
ży jako ostrzeżenie dla innych wię­
zień.

W werdykcie sądowym powiedziano, 
że zakład “powinien być zamknięty ze 
względu na niewystarczającą ilość 
miejsca dla pojedyńczego więźnia, 
niewłaściwe warunki sanitarne, brak 
opieki lekarskiej i utrzymywania 
więźniów w stanie wyniszczającej bez­
czynności”.

David Lee Anderson, odbywający 
karę więzienia za kradzież i rozpro­
wadzanie narkotyków, powiedział re­
porterom, że zdarzały się przypadki 
samookaleczeń wśród więźniów, 
pragnących zwrócić na siebie czyjąś 
uwagę i wyrwać z bezbrzeżnej nudy 
i nieludzkich warunków.

Jak powiedział ten sam więzień, 
przestępcy przebywają w celach przy­
pominających psie budy, bez przerwy 
przez 20-24 godziny.

Nie posiadają prześcieradeł, kocy, 
nie mają naczyń z których mogliby 
wypić wodę.

Na ścianach 80-letniego budynku 
więziennego, zwanego “Old Max” ge­
neracje skazanych wyryły napisy, 
błagające o pomoc.

Anderson, występujący w rozpra­
wie jako świadek, powiedział, że sto­
sunkowo niedawno jeden ze zrozpa­
czonych więźniów, obciął sobie palec 
w własną krwią napisał na ścianie: 
“Boże, dopomóż nam, skazańcy też 
są ludźmi”.

TOOL & DIE MAKER
Build small & medium progressive dies.

DIE - EXCEL TOOL CO. 
1940 N. Latrobe 

__________889-2828__________
Maintenance

BAKERY MAINTENANCE 
ELECTRICAL & MECHAN.

Exp. in electrical troubleshooting 
& installation, & general plant 
maintenance. Call 523-5000

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING* 1 New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts 
3 tree patterns inside. Send $ 1 00 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130 Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts ELIE 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123 Stitch ’n’ Patch QuiltsSl 50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
llA-Complete Afghans $1.50 
112 Prize Afghans $150 
107-lnstant Sewing $1.50 
105 Instant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts..........$1.50

lampy ze stolikami....,......... $198
Komplety mebli do sypialni.......  $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”................ ............ $ 88
Kanapa i fotel.................................$160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.....................  $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru....... .............. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460

101-Quilt Collection . $1.50

CLERK
Good starting salary; 5-day week; 
paid vacations; liberal employee ben­
efits; pleasant working conditions; 
advancement opportunity. Must be a 
high school graduate or equivalent. 
Prior office experience helpful.
PHONE MR. BASSET'!’ AT 792-2626 

BENEFICIAL FINANCE CO.
7240 W. Foster • Chicago, ILL.

Equal Opportunity Employer M/F

Leading shoe manufacturer 
located on the Northwest side 
of Chicago has opening for a 
Sewing Machine Mechanic. 
Some experience required. 
Good company benefits. For 
interview call John Mirabelli 

736-2900
Equal Opportunity Employer M/F

TOOL& 
DIE MAKERS

Experienced tool makers needed for 
2nd shifts, who can do repair & new 
work. Must have experience with 
compound & progressive dies. Excel­
lent salary plus night premium, com­
plete health & retirement programs. 
Air conditioned tool room & plenty 
of overtime.

Eric Daffe —477-4300 
ADMIRAL TOOL & MFG. CO. 
3700 N. Talman Chicago 

Equal Opportunity Employer

+ Poszukuje Pracy
PANIENKA z Polski kucharka, przy­
jmie pracę w zawodzie i przy pilnowa- 
niu dzieci. Grażyna. 763-0793.

PRZYPILNUJĘ dziecko w moim do­
mu..............................................927-4494.

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium. Inquiries call in 
English.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

* Pomoc Domowa 

FULL TIME LIVE-IN 
HOUSEKEEPER

GOSPODYNI
Na pełen etat do bardzo zajętego le­
karza. Nie potrzeba opiekować się 
dziećmi. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Wymagane referencje. Dzwo­
nić w języku angielskim.

861-0418

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
POŃ., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska

BEAUTICIAN-Stylist. Park Ridge.
825-9584 or 823-5676.

BOOKKEEPER EXPERIENCED 
FOR INTERNATIONAL COMPANY 

Must be diligent, conscientious 
and able to work without close 
supervision. LaSalle street lo­
cation. Company benefits 
included.
Call for appointment 782-6820

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

NADZORCA
“Janitorial Supervisor”

2 lata doświadczenia jako nadzorca. 
Musi mówić bardzo dobrze po angiel­
sku. Pełen etat lub part time.

827-4484

OFFICE GIRL
For mfg. co. typing of 45 wpm, 
billing, payroll, computer imput. 

Salary comm, with ability. 
Call R. Yocum or C. E. Yocum 

678-5770
RAPID DIE MOLDING 

Schiller Park

Immediate Opennings For:
• Waitresses • Cashiers 

• Bus Boys • Cooks
Apply:

Hayrvey’s Countryside Inn
Plainfield & LaGrange Countryside

354-0169

CLEANING LADY
To clean offices 4 p.m. til mid­
night. 5 days a week. Many 
benefits.

6500 W. Cortland, Chicago
637-2828

Medical Opportunities
PM & NIGHT 

SUPERVISOR
RN Full Time 

LPN’s & RN’s Full & Part Time 
3-11 and 11-7

Call personnel: 451-1520

CALL
LANCE OR TERRI 

666-4200 Ext. 297-8
FOR AN INTERVIEW

ARRCO PLAYING CARD CO
310 S. RACINE

EOE

SET UP
Opening for experienced set up man 
on single & multiple drill presses. 
Close tolerance work. Must read blue­
prints. Permanent position with all 
company benefits. Apply in person. 
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman 528-9200

Factory

DRILL PRESS

OILER
We need a stable, mature person who has some familiarity w/ high speed 
equipment. The job includes cleaning & lubricating punch presses, 
slotters & other factory machinery.
We offer good wages, an excellent benefit package, including co. paid 
pension plan & vacation.

MAINTENANCE MECHANIC
We need an individual who is familiar w/ tool room equipment, 
surface grinders, & lathes, to repair, maintain, & troubleshoot punch 
presses & other factory machinery. Excellent wages & benefits.

CALL FOR APPOINTMENT 
MR. LANCE BROOKS

312-666-4200
ARRCO PLAYING CARD CO.

310 S. RACINE
£O£ .

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od I do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa.
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOM0W ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5IS-Ó535
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Sędzia Ocenia Pozytywnie 
Obecność Kamer TV w Sądzie

Dyskusja zorganizowana z inicjaty­
wy Konferencji Szefów Sądów dopro­
wadziła do wniosku, że wprowadzenie 
na salę sądową kamer telewizyjnych 
oraz aparatów fotograficznych, będzie 
pomocne zarówno dla systemu sądow­
nictwa jak i dla społeczeństwa.

Niezależnie jednakże od tego, głów­
ny sędzia stanu Illinois Joseph Gol- 
denhersh, który uczestniczył w czwart­
kowej konferencji, powiedział, że 
nie planuje narazie wprowadzenie tej 
inowacji w sądach naszego stanu — 
pomimo tego, iż dyskusja miała jego 
zdaniem “przebieg bardzo intere­
sujący”.

Jedynie dwa stany — Floryda i Wis­
consin zalegalizowały otwarte roz- 
pawy sądowe. Ponadto około 20 innych 
stanów zezwala na użycie na sali sądo­
wej aparatów fotograficznych. Nor­
malnie — użycie aparatów fotogra­
ficznych było zakazane z uwagi na 
hałas oraz nadmierne oświetlenie, 
jakie wymagane jest przy nakręcaniu 
przebiegu rozprawy na taśmę fil­
mową.

W czasie zebrania, jakie odbyło się 
w Chicago w hotelu Hyatt Regency, 
omawiano jako przykład rozprawę 
mordercy Theodore R. Bundy na Flo­
rydzie. Rozprawa ta była szeroko roz­
reklamowana dzięki użyciu kamer te­
lewizyjnych oraz aparatów fotogra­
ficznych. Szefowie sądów spotkali się 
na półrocznej konferencji.

Bundy został uznany w r. 1979 win­
nym uduszenia i zatłuczenia dwóch 
studentek Uniwersytetu Stanowego 
Floryda. Uznano go również winnym 
dokonania napadu na trzy dalsze nie­
wiasty. Bundy został skazany na 
śmierć na krześle elektrycznym.

Otwarte rozprawy, jakie odbywają 
się na Florydzie, zezwalają do uży­
cia na sali sądowej kamery telewi­
zyjnej, jednego aparatu fotograficz­
nego oraz jednego kompletu mikro­
fonów, z którego korzystają wszyscy 
znajdujący się na sali przedstawiciele 
środków masowego przekazu.

Sędzię Edward D. Cowart, który 
przewodniczył na rozprawie Bun- 
dy’ego, wyraził się przychylnie na 
temat użycia kamer telewizyjnych 
na sali sądowej. “Doświadczenia na­
sze były celne. Sprawozdania pra- 
sowo-telewizyjne były akuratne i nie 
zakłócały przebiegu rozprawy. Wi­
dzowie mieli sposobność obserwo­
wania rozprawy bezpośrednio, uzy­
skując wierny obraz tego, co dzieje 
się na sali sądowej” — powiedział 
sędzia z Florydy.

Cowart powiedział, iż rozprawa 
zgromadziła ponad 100 reporterów, 
którzy mogli korzystać z monitora 
telewizyjnego załączonego o pięć 
pięter wyżej — nad salą sądową. 
Wielu reporterów usadowiło się właś­
nie tam, nadając swe relacje bez­
pośrednio z tego miejsca.

Nowe Oszacowania Wartości 
Gmachów w Śródmieściu

Wielu zaskoczonych właścicieli bu­
dynków na terenie śródmieścia otrzy­
mało w ubiegłym tygodniu zawiado­
mienie o zrewidowanym oszacowaniu 
ich nieruchomości. W niektórych wy­
padkach zmiany te mogą spowodo- 
dować, iż wysokość płaconych przez 
nich podatków będzie dwukrotnie wyż­
sza od obecnej.

Urząd asesora podatkowego pow. 
Cook podał do wiadomości, iż w sto­
sunku do oceny wydanej przed czte­
rema laty, obecna jest w niektórych 
przypadkach dwa razy wyższa.

“ Zdaję sobie sprawę z tego, iż 
niektórzy właściciele domów chcą po 
prostu skakać z okien. Nie ma jed­
nakże tu temu żadnej potrzeby” — 
oświadczył główny zastępca asesora 
powiatowego Dan Pierce. “Wysłali­
śmy po prostu zawiadomienie stwier­
dzające zmiany, jakie zaszły w osza­
cowaniu nieruchomości. Nie jest to 
pod żadnym warunkiem ostateczna 
ocena. W wypadku, jeśli ktoś uwa­
ża, że oszacowano jego nierucho­
mość zbyt wysoko, ma prawo do zło­
żenia zażalenia. Sprawa zostanie prze­

analizowana i oszacowanie może uiec 
zmianie”.

Właściciele domów mogliby prze­
rzucić podwyżkę podatków na loka­
torów, podwyższając im komorne, 
większość sądzi jednakże, iż mogło­
by to skłonić firmy do przeniesienia 
biur na przedmieścia.

“Jesteśmy naprawdę zaalarmowa­
ni tym, co zobaczyliśmy” — oświad­
czył Thomas Hughes, zarządca chica- 
goskiej Rady Właścicieli Nierucho­
mości. “W niektórych wypadkach 
oszacowania wydają się całkiem po­
zbawione podstaw — 100% do 150%. 
Jest to znaczna przesada. Wobec fak­
tu, iż budownictwo mieszkaniowe na 
przedmieściach jest w stanie wyra­
źnego rozwoju, komorne w budynkach 
położonych na przedmieściach okaże 
się nagle o wiele niższe od tego, co 
możemy pobierać w śródmieściu”.

Pierce oświadczył, że nowe oszaco­
wania gmachów zostały dokonane na 
specjalnej zasadzie, polegającej na 
obliczeniu kosztów budowy budynku 
w dniu dziesiejszym, przy odliczeniu 
elementu zużycia na przestrzeni cza­
su.

Podpalił Biuro
Aby Zatrzeć Ślady Oszustwa

Straż pożarna w Bensenville zosta­
ła zaalarmowana pożarem dwóch 
domów na kółkach, które stanowiły 
biura firmy Anthony Giacomino, za­
mieszkałego w Oak Park. Przedsię­
biorstwo zajmowało się usuwaniem 
śniegu, zeszłorocznej klęski, jaka na­
wiedziła Chicago.

Przybyła na miejsce ognia, policję 
i agentów Federalnego Biura Podat­
kowego interesowały przyczyny ognia 
i.. . zgliszcza, które rozgrzebywano, 
wyciągając jakieś dokumenty.

Policja stwierdziła, że ogień pod­
łożono, wylewając na podłogi miesza­
ninę paliwa olejowego i benzyny, sam 
pożar zaś, “zdarzył” się po otrzyma­
niu przez Giacomino wezwania z Sądu 
do przedłożenia dokumentacji księgo­
wych swojej firmy.

Przeciwko właścicielowi przedsię­
biorstwa prowadzono od kilku mie­
sięcy dochodzenie, podejrzewając fał­

szowanie rachunków za usługi po­
przedniej zimy. Giacomino, stwier­
dził, że ogień, który spowodował stra­
ty na $26,000, strawił także wspomnia­
ne dokumenty, jednakże odnalezione 
w spalonych resztkach okazały się 
zupełnie łatwe do odcyfrowania.

Firma Giacomina otrzymała w 1979 
roku $1,554,720 za prace związane z 
usuwaniem śniegu, ale w rachunkach 
za usługi, dopatrzono się nieścisłości 
i rozpoczęto śledztwo. W swoich spra­
wozdaniach, oszust podawał zawyżo­
ne godziny pracy samochodów od­
śnieżających, przez co zagarnął 
$111,912.

Razem z nim, oskarżonych jest 
trzech jego najbliższych współpra­
cowników. Urzędnicy Biura Podatko­
wego, stwierdzili, że nieuczciwi wła­
ściciele samochodów używanych do 
odśnieżania, narazili miasto na straty 
około $2 min., przedstawiając sfałszo­
wane rachunki.

SAN BERNARDINO, KALIFORNIA, — Ulice San Bernardino 
pokryte warstwą błota dochodzącą do trzech stóp grubości po 
całodziennym, ulewnym deszczu. Wielu mieszkańców musiano 
ewakuować. (UPI)
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IZMIR, TURCJA. — Studenci protestują przeciwko aresztowaniu 
lewicowych robotników, będących w opozycji do rządu, którzy 
demonstrowali w Aegean, mieście portowym na południowym 
wybrzeżu Turcji. (UPI)

Zalecenie Thompsona $3.7 Bil. 
Na Szkolnictwo w Illinois

Gubernator Thompson wystąpił w 
poniedziałek z zaleceniem przezna­
czenia na szkolnictwo w stanie Illinois 
w ciągu następnego roku fiskalnego 
sumy $3.76 bil.

Pomimo tego, że suma ta przewyż­
sza o 8.1% fundusze przeznaczone na 
ten cel w bież, roku szkolnym, to 
jest ona zarazem o ll%niższa od tej, 
jakiej domagają się władze szkolne, 
odpowiedzialne za prowadzenie szkól 
średnich i lokalnych kolegiów.

Thompson jednakże podkreślił, ze 
“oświata ma w dalszym ciągu pierw­
szeństwo nr 1” i w związku z tym 
na cele te przyznane będą najwyższe 
podwyżki budżetowe. Chodzi tu o fun­
dusze, jakie przyznać ma stan w na­
stępnym roku fiskalnym —1981, który 
rozpoczyna się z dniem 1 lipca.

Thompson ujawnił swe plany od­
nośnie wydatków na szkolnictwo na 
miesiąc przed dniem 5 marca, tj. 
przed terminem, w którym przedłoży 
on projekt budżetu stanowego na rok 
przyszły. Gubernator oświadczył, że 
uczynił to celowo, by pozwolić w ten

sposób władzom szkolnym na odpo­
wiednie opracowanie swych planów.

Gubernator zamierza zwrócić się do 
legislatury stanowej z prośbą o przy­
znanie na szkoły elementarne i śred­
nie sumy $2.6 bil., co stanowi w po­
równaniu z bież, rokiem zwyżkę w 
wysokości $183 mil., czyli 7.5%.

W kategorii uchodzącej za najbar­
dziej kluczową, tj. w tzw. ogólnym 
funduszu stanowym, z którego szkol­
nictwo czerpie najbardziej, Thomp­
son proponuje zwyżkę w wysokości 
$120 mil., czyli 5.9% (władze szkolne 
domagają się $201, czyli 9.9%).

Thompson oświadczył, że spodzie­
wa się, iż fundusze federalne prze­
znaczone dla ludności ubogiej, jak 
również na programy dwu-języczne, 
zawodowe itd. zostaną podwyższone 
0 16.4%.

Władze szkolne proponują także 
przeznaczenie na każdego poszczegól­
nego ucznia $1,479. Budżet Thomp­
sona przewiduje jednakże nie więcej, 
niż $1,453. W chiwli obecnej pozycja 
ta wyraża się cyfrą $1,363 na ucznia.

Byrne Mianowała Pielęgniarkę 
Na Wysokie Stanowisko Miejskie
Mayor Byrne mianowała w ponie­

działek pielęgniarkę-ochotniczkę, Jes­
sie Goens ze szpitala Rush-Presby- 
terian-St. Luke na stanowisko łączni­
ka administracyjnego do utrzymania 
kontaktów z organizacjami dzielnico­
wymi i społecznymi. Związane z tym 
stanowiskiem wynagrodzenie roczne 
wynosi $45,000.

Licząca lat 51 pani Goens zatrud­
niona jest w szpitalu jako ochotniczka- 
pielęgniarka od pięciu lat. Niezależnie 
od tego przez cztery lata pełniła funk­
cję nadzorcy pielęgniarek oraz in­
struktorki w ramach programu szko­
lenia pielęgniarek przy ośrodku me­
dycznym.

“Jessie Goens posiada poświęcenie 
dla sprawy, jej znajomość, oraz duże 
doświadczenie w zakresie pracy 
dzielnicowej. Elementy tę będą bar­
dzo pomocne w pracy na jej nowym 
stanowisku,” stwierdziła mayor 
Byrne.

Pani Goens ukończyła szkolę pie­
lęgniarską w r. 1958, uzyskując dy­
plom na University of Indiana. Byrne 
zaproponowała jej objęcie stanowiska 
przed tygodniem. Wczoraj Goens uda­
ła się do ratusza celem przyjęcia 
stanowiska.

Zamieszkała pod adresem 9415 S. 
Rhodes av., pani Goens oświadczyła 
reporterowi Chicago Tribune, iż jej 
jedyny dotychczasowy kontakt z 
mayor Byrne ograniczał się do prze­
lotnej znajomości w czasie kampanii

Niewygodny Świadek
Dziewczyna, która zgłosiła się jako 

świadek w sprawie zabójstwo, prze­
ciwko 24-letniemu Augustino Reyes, 
oskarżonemu o zastrzelenie jej chłop­
ca, oznajmiła przed Sądem, że była 
wielokrotnie zastraszana przez R. 
Torresa, 17-letniego wyrostka, człon­
ka bandy ulicznej. Groził on śmiercią 
dziewczynie, gdy tylko złoży zeznania. 
Torresa aresztowano i skazano na 30 
miesięcy nadzoru sądowego, pierw­
szych 6 musi on spędzić w zakładzie 
zamkniętym.

Pożary, Pożary...
Eugene Gibson z Cottage Grove 

zginął w pożarze domu przy 7646 
S. Cottage. Kilku strażakom musiano 
udzielić pomocy medycznej, ponieważ 
doznali zatrucia dymem. Pożar wy­
nikł wskutek wadliwie działającego 
przewodu kominowego w apartamen- 
towym budynku.

Niegroźny pożar wybuchł w domu 
przy 6819 S. Sangamon St. Przybyła 
straż szybko ugasiła ogień — nikt 
nie został ranny. 

wyborczej skierowanej przeciw b. 
mayorowi Bilandicowi.

“Jestem zdania, że kobiety powin­
ny trzymać się razem. Dlatego zwró­
ciłam się do pomocniczej organizacji 
kobiet istniejącej przy Joint Negro 
Appeal — której jestem członkiem — 
z sugestią zaproszenia pani Byme 
jako prelegentki. Więc zwróciłam się 
do pani Byme i przyjęła zaproszenie.”

Goens zapytana, czy otrzyma w 
związku ze swym nowym stanowi­
skiem pokój w ratuszu, odpowiedzia­
ła, że nie wie. Dowie się — stwierdzi­
ła — przypuszczalnie następnego 
dnia, gdy zgłosi się do pracy.

Pani Goens, podobnie jak jej mąż, 
Louis, czynni są od lat w pracach 
społecznych związanych z działalno­
ścią miejscowej parafii.

Groźna Chemia
Gdyby jakieś ryby wyskakiwały 

z kanału Indiana Harbor, to tylko 
w poszukiwaniu powietrza albo ucie­
kając przed zatruciami chemicznymi. 
Wspomniany kanał jest tak nasycony 
chemikaliami, że jakiekolwiek życie 
whim szybko zamiera.

Sprawozdanie na ten temat przygo­
tował Richard Robbins, dyrektor wy­
konawczy Lake Michigan Federation, 
który pesymistyczny raport o stanie 
wód przekazał do U.S. Environmental 
Protection Agency (EPA). EPA uzy­
skała $5 bilionów na oczyszczenie Wiel­
kich Jezior. W swoim liście do EPA, 
Robbins wskazuje także na dość 
znaczne zanieczyszczenie Jeziora 
Michigan, którego wody zawierają 
polichlorek winylu i wiele innych 
chemicznych brudów.

Nowy Wieżowiec
Na Pin. Stronie Miasta
Chicago wzbogaci się o jeszcze je­

den, nowoczesny budynek mieszka­
niowy, którego plany budowy zostały 
przedstawione przez McHugh Levin 
Associates.

33-piętrowy “wieżowiec” stanie u 
zbiegu ulic Dearborn i Superior, ko­
szty budowy oceniane są na przeszło 
$24 min. Będzie on budynkiem mie­
szkalnym o 384, nowocześnie urzą­
dzonych o obszernych apartamentach. 
Czynsze będą wahały się w granicach 
od $505 za apartament jedno-sypial- 
niowy, do $975 za trzy sypialnie 
(włączone, ogrzewanie i ochładzanie), 
wszystkie mieszkania będą z balko­
nami.

Mieszkańcy będą korzystać z base­
nu pływackiego i parkingu dla 240 
aut.

Dziś Szkoły Zamknięte 
Nauczyciele Nadal Strajkują

Wczoraj sędzia Richard L. Curry po 
rozpatrzeniu sprawy strajku nauczy­
cieli chicagoskich uznał ten strajk 
za nielegalny w świetle przepisów 
prawa stanowego i nakazał nauczy­
cielom powrót do pracy. Sędzia oparł 
decyzję na uznaniu nauczycieli jako 
pracowników w służbie publicznej, 
którym nie wolno podejmować akcji 
strajkowej.

Przewodniczący CTU (Chicago 
Teachers Union) Robert Healey po­
wołując się na poprzedni wynik głoso­
wania członków unii w którym wypo­
wiedziała się większość za strajkiem, 
wezwał do kontynuowania przerwy 
w pracy i pikietowania budynków 
szkolnych.

Nauczyciele praktycznie pozostają 
w stanie strajku od 28 stycznia, je­
dnak oficjalnie strajk ogłoszono do­
piero wczoraj.

W poniedziałek, mimo strajku nau­
czycieli, Rada Szkolna postanowiła 
utrzymać szkoły otwarte. Młodzież 
jednak nie stawiła się także na zaję­
cia. Jedynie część uczniów przyszła 
z rodzicami po książki by móc kon­
tynuować naukę w domu. Pikietujący 
nauczyciele nie robili trudności 
uczniom i rodzicom w dostaniu się 
do budynków szkolnych.

Wczoraj wieczorem pełniąca obo­
wiązki superintendenta szkolnictwa 
Angelinę Caruso zdecydowała, że w 
związku z ignorowaniem przez nau­
czycieli nakazu sądowego uznającego 
strajk za nielegalny lepiej będzie w 
dniu dzisiejszym trzymać szkoły 
zamknięte.

Jedynie w szkołach elementarnych 
postanowiono kontynuować wydawa­
nie posiłków dla dzieci. O godz. 11:30 
w szkołach elementarnych będą za­
tem wydawane posiłki tylko tym 
dzieciom, które przyjdą pod opieką 
osoby dorosłej.

Chicagoski system szkolny jest 
trzecim co do wielkości w kraju.

Z nauki w 654 szkołach publicznych 
— elementarnych i high schools — 
korzysta w Chicago 472,897 uczniów.

System szkolny popadł w trudności 
finansowe i tylko dzięki interwencji 
władz stanowych i miejskich mógł 
trzykrotnie od czasu kryzysu wy­
płacić z opóźnieniem pobory dla per­
sonelu. Rada Szkolna po sprawdzeniu 
finansów doszła do wniosku, że jedy­
nym sposobem utrzymania szkolni­
ctwa publicznego w Chicago jest 
zmniejszenie budżetu o $60 min. Pod­
jęte jednak cięcia budżetowe spotka­
ły się z protestem wśród nauczycieli. 
Cięcia przewidują zwolnienie między 
innymi 1,675 nauczycieli.

Rada Szkolna wyjaśnia, że poziom 
nauki na tym nie ucierpi, ponieważ 
ilość młodzieży uczącej się w szko­
łach publicznych znacznie spadła w 
ostatnich latach natomiast zespół 
nauczycieli pozostał nie zmieniony.

Konflikt między nauczycielami a 
Radą Szkolną trwa więc nadal i dziś 
będą podjęte dalsze kroki w celu 
znalezienia kompromisu.

W czasie gdy szkoły są zamknięte, 
biblioteki, organizacje społeczne, sta­
cja radiowa WBEZ prowadzą lekcje 
zastępcze. Również rodzice, którzy 
nie pracują zawodowo organizują 
kontynuację nauki w domach.

Radni Zabiegają 
o Anulowanie 

Nadwyżki Podatkowej 
Siedmiu radnych miejskich zwróci­

ło się w poniedziałek do Rady Miej­
skiej apelem o odbycie w środę spe­
cjalnej sesji, celem podjęcia akcji, 
która przyczyniłaby się do zwrócenia 
podatnikom sumy $29 min., uzyska­
nych w wyniku zaistniałej pomyłki.

Na czele grupy aldermanów, którzy 
podjęli tę akcję stoi Martin Ober- 
man (43 warda).

Administracja mayora Byme dała 
do zrozumienia, iż nie popiera kro­
ków mających na celu zwrot zaistnia­
łej nadwyżki podatkowej.

Oskarżeni o Bicie 
Więźniów

Sześciu byłych strażników State- 
ville Correctional Center, zostało 
oskarżonych o pobicie trzech odbywa­
jących kary pozbawienia wolności 
przestępców.

Wywoływali oni kolejno więźniów 
z ich cel do łazienki i tam bili. Straż­
nicy zostali natychmiast zwolnieni, są 
to, L. Evans, Homer Ward Jr., R. 
Kelly, M. Kundiff, M. McCray i W. 
Snell.

Krewki Reprezentant 
Stanowy

Stanowy Reprezentant, Ronald E. 
Griesheimer, został skazany na $250 
grzywny i zapłacenie kosztów roz­
prawy sądowej, za uderzenie pię­
ścią w twarz, Steve Martina, 31, 
urzędnika Biura Obrońcy Publiczne­
go. Umiejętnościami bokserskimi po­
pisał się Griesheimer w tawernie 
Welch’s, przy 637 North Ae., w Wau­
kegan, do której wszedł Martin 
w towarzystwie dwóch współpracow­
ników.

Impas w Rozmowach 
Strażacy — Miasto

Po spotkaniu w poniedziałek przed­
stawicieli miasta z członkami unii 
strażaków prowadzącymi rozmowy w 
sprawie warunków nowego układu o 
pracę dla Straży Ogniowej, komen­
dant straży Richard G. Albrecht po­
wiedział, że zapowiadany strajk stra­
żaków jest nadal możliwy, ponieważ 
spełnienie żądań związkowców koszto­
wałoby miasto od $33 do $36 min. 
rocznie.

Negocjacje w sprawie warunków 
nowego układu podjęto po wielu tygo­
dniach, kiedy strażacy zagrozili straj­
kiem. Powoływali się oni na obiet­
nice dane przez mayor Byrne w czasie 
kiedy prowadziła ona kampanię wy­
borczą. Po objęciu urzędu odkładała 
jednak nie tylko realizację umowy ale 
również rozmowy nad warunkami pro­
ponowanymi przez przedstawicieli za­
łóg Straży Ogniowej.

Wreszcie zagrożona strajkiem wy­
delegowała negocjatorów. Rozmowy 
jednak w ubiegłym tygodniu zostały 
zerwane i zapowiedziano rozpoczęcie 
strajku w niedzielę. W ostatniej chwili 
przyszła wiadomość z Ratusza, że 
miasto wznawia negocjacje w ponie­
działek, co powstrzymało podjęcie 
akcji strajkowej.

W czasie wczorajszych rozmów 
przedstawiciele związkowców nadal 
upierają się przy podwyżce płac o 
10.23%, żądają dwóch dni świątecz­
nych więcej w roku i przyznania 
dwóch dni wolnych od pracy w wy­
padku śmierci w rodzinie.

Frank J. Muscare po wczorajszym 
posiedzeniu negocjacyjnym powie­
dział, że zebranie 12-osobowego komi­
tetu strajkowego zwołane jest na 
środę.

Komitet strajkowy już wcześniej 
został upoważniony do ogłoszenia 
strajku przez ogromną większość 
strażaków, którzy na ten temat prze­
prowadzili głosowanie.

Jeżeli dojdzie do strajku, sytuacja 
zabezpieczenia miasta na wypadek

pożaru będzie bardzo problema­
tyczna. Gubernator Thompson zapo­
wiedział pomoc członków Gwardii 
Narodowej, jednak nie mają oni od­
powiedniego przeszkolenia jak rów­
nież problematyczną będzie możli­
wość użycia sprzętu, który na wy­
padek strajku ma być zabezpieczony 
przed niewykwalifikowanymi.

Gwałty
17-letnią uczennicę przechodzącą 

pobliżu szkoły przy 5415 S. Union, 
około 6:30 wieczorem, zaatakowało 
dwóch mężczyzn. Wciągnęli dziew­
czynę do samochodu i tam jeden z 
napastników dokonał na niej gwałtu, 
wypuścili w chwilę potem swoją ofia­
rę. Matka dziewczyny powiadomiła 
policję.

13-letnia dziewczynka przechodziła 
uliczką na zapleczu domów przy 77-ej 
ulicy, gdy oczekujący w samochodzie 
mężczyzna ruszył autem zagradzając 
jej drogę.

Dziewczyna zaczęła uciekać, na­
pastnik wyskoczył z auta, dogonił 
uciekającą, uderzył w głowę i na­
stępnie zgwałcił. Po dokonaniu 
ohydnego czynu bandyta zabrał 
dziewczynie $8. Policja prowadzi 
śledztwo. 4

Samochody w PRL
Obecnie zarejestrowanych jest w 

Polsce 4,3 miliona samochodów w tym 
1,7 miliona prywatnych. Wszyscy kie­
rowcy narzekają na jakość usług 
motoryzacyjnych. “Sejmowa komisja 
stwierdziła, że główne przyczyny złe­
go stanu rzeczy to: wadliwa organiza­
cja pracy, brak fachowców, brak 
części zamiennych. Resort przemysłu 
maszynowego przedstawił komisji 
program, zgodnie z którym dopiero 
za 3, 4 lata na rynku znajdzie się 
dostateczna liczba akumulatorów.


